PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSŁ 
rb. 3.60, kwartalnie rb. 1.80, 


_ Rocznie tb. 7.20, półrocznie 
« miesięcznie 60 kop. 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. e» 
Wychodzi codziennie po południu, w niedziele 1 święta rano, 


TY E rE A, 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna: 
'28-go lipca. — Urzędowo. 
Z witńowni zachodniej. 


Natarcie patrolu niemieckiego w 
okolicy Niawe Ckapelłe dało 30, jeń. 
ców, w tem trzech oficerów i dwa 
karabiny maszynowe. Po spotęgo- 
wanym do najwyższej siły ogniu an- 
gielskim, na północy od Somme, na- 
stąpiiy w ciągu popołudnia silne a- 
- taki, które pod Pozieres, jak również 
wielokrotnie u lasu Fourreau i na 
południowym wschodzie stąd zała- 
maży się zupełnie przed stanowiskami 
naszemi. Doprowadziły one w Lan- 
 gueval i w lesie Delwille „do zacige 
tych walk na blizki dystans, lecz 
także i tutaj nieprzyjaciel nie może 
poszczycić się żadnym sukcesem. Na 
południu od Somme, przy. kontynuo= 
-wanej po obu stronach ożywionej 
„ działalności artylerji, doszło tylko do 
 matarć oddziałów nieprzyjacielskich 
gratatjerów, pod Soyecourt. 
dy one odparte, Na wschodzie od 
Mozy pozostały bez skutku operacje 


Zosta- 


francuskie przeciwko fortowi Thiau. 
Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała marszałka polnego 
i Hindenburga. : 
W ogóliości sytuacja jest nie- 
_ zmieniona. . . 
Grupa wojsk generała marszałka polnego 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Rosjanie wznowili ataki przy po- 
mocy znacznych sił. ZOT: 
szego popołudnia sześć razy nacie- 
rali oni daremnie przy pomocy dwóch 


Od wczoraj- 


korpusów armji na froncie Skribo- 
-wo—Wygoda (na wschodzie od Ho- 
-rodyszcz), Dalsze ataki są w toku. 
Wielokrotnie szeregi atakujące dwóch 
dywizji uciekały z Fprzed stanowisk 
naszych nad Śzczarą. Straty prze- 
ciwnika są bardzo ciężkie. j 
| Gropa wojsk generała Linsingena. 
Na północnym wschodzie od 
- Swiniach ataki rosyjskie zyskały na 
terenie, Kontratłaki są w toku. Pod 
- Pustomytami wojska anstryjacko-wę- 
_'gierskie wyparły w szturmie Rosjan 
z przednich stanowisk, a 
Gropa wojsk generała hrabiego Bothmera, 
Nie wydarzyło się nie szczegól- 
nego, in i | 
-Z widowni bałkańskiej. 
-., Na północnym zachodzie i na 
północy od Vodeny, rozegrały się 
na przednim terenie stanowisk buł- 
garskich, dla przeciwnika obfitujące 
W straty potyczki, | 
AMO Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Sobota 29 Lipca 1916 r. 


Rękopisów nadesian 
bez zastrzeżenia 


Urzędowy komunikat 
ausiryjacki. 
WIEDEN, 27-go lipca. 
Z widowni rosyjskiej. 
U górnego brzegu Czarnego Cze- 
remoszu rozchwiały się liczne ataki 
rosyjskie. Na przestrzeni na północ 
od Brodów wczoraj przez cały dzień 
nieprzyjaciel kontynuował swe ataki, 
odpierane za każdym razem przez 
mężnie walczące wojska nasze; do 
późnego popołudnia nie zdołał on 
uzyskać ani kroku terenu. Dopiero 
podczas natarcia masowego, wyko- 
nanego ponownie wieczorem, Rosja- 
ńie zdołali wtargnąć do naszych sta- 
nowisk, położonych na wschód od 
drogi wipdącej z Leszniowa do Bro- 
dów. Wojska nasze prowadzą dalej 
walkę na południowym skraju Bro- 
dów. Pod Pustomytami na Wołyniu 
oddziały .©.*k. wyparły nieprzyjaciela 
z czołowego oszańcowania. Na półe 
nocny wschód od Świniuch lokalne 
natarcia Rosjan spotkano kontrata- 
kiem. W połowie lipca, po cztero- 
tygodniowej przerwie, nieprzyjacieł 
podjął ponownie ofenzywę na Woły- 
niu. Ogólny jej. wynik daje się dzi: 
siaj ująć w ten sposób, że po naszej 
stronie został wygięty odcinek frontu 
o szerokości 80 kilometrów, na gie- 


bokości nie więcej niż 15 kilometrów. 


Tę niewielką korzyść terytorjalną 
nieprzyjaciel okupił nieprzerwanym 
szeregiem ciężkich ataków i olbrzy- 
miemi ofiarami. 
Z widowni włóskiej. 

„Na całym froncie nie przedsię: 
brano większej akcji wojennej. Na 
zboczach Laghi przedsięwzięcie wy» 
konane przez patrol oddało w nasze 
ręce 10 oficerów i 27 żołnierzy jako 
jeńców. Na przestrzeni. Panevegio 
trwa silny nieprzyjacielski ogień dzią- 
łowy. Atakom słabszych oddziałów 
włoskich zapobiegł już nasz ogień, 
Z widowni południowo-wschodniej. 
Bez zmiany, 


Zastępca szefa sztabu generatnego 
Hoefer, . $ 
marszałek polny porucznik. 


Sprawozdanie admiralicji 
austrjackiej. 


-— WIEDEŃ, 28 lipca. Urzędowo. 


Rano 27 lipca eskadra naszych 
hydroplanów obrzuciłą przy pomocy 
ciężkich, lekkich i płonących bomb 
dworce kolejowe i fabryki w Otran- 
to, Mola, Bari, Giovanezzo i Molfet- 
ta z bardzo pomyślnym wynikiem, 
szczególnie w Bari wyrządzono spu- 
stoszenia w zabudowaniach kolejo- 
wych, fabrykach i pałacu gubernial- 
nym i zaobserwowano wielkie poża- 
ry; Pomimo gwałtownego ostrzeli- 


wania i zwalczania ze strony nie- 


przyjacielskich samolotów ochron- 
nych, 


szkody. 


_Komonda floty. _ 


eskadra nasza powróciła bez | 


ZR 


a LJ 


rzuciło 32 bomby na dworzec kolejowy 


gorzelcy (22 kim. na północnym wscho- 
południowym wschodzie od Baranowicz) 


„Wzięliśmy do niewoli 63 oficerów i 4.000 


-. wozdanie 
szy skutecznie bombami okręty i promy 
nieprzyjacielskie, które pojawiły się w 


. statków, nieprzyjaciel wysadził przeszło 
-400 bandytów na brzegu Turłahere, na 


"ORGAN NARODOWY. 
Założycieł i wydawca Jan Grodek; 
Redakcja 1 administracja Przejazd 3% 8, Administr. otwarta 
_ Codz, od 9 do 7 wiecz., w ziedziele i Święta do 10 rano. 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10-sj do 2-ej. 


ch redskeja nie zwraca, — Rękopisy 
onorarjum uważa Się zą bezpłatne, 


Kronika polifucząm. 


Co opowiadają Rosjanie? 


PETERSBURG, 27 lipca. Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 26 lipca. 


Dnia 25 lipca cesarz wydał nastę- 
pującą depeszę: 
„Do głównodowodzącego w Tyflisie: 
Pełen radości przyjąłem wiadomość o 
zdobyciu Ercinjanu. Wyrażam Ci i bo- 
haterskim wojskom kaukaskim z całego 
serca me życzenia z powodu tego zwy= 
cięstwa. Jestem przepełniony radością, 
że wojska te, tak szybko czynami swe- 
mi nie zawiodły mej ufności”, 
Front zachodni: W okolicy Kem- 
mern (8 klm. na zachodzie od Schlock) 
niemcy wykonali dwukrotnie atak, po 
przygotowaniu przez artylerję. Na nie- 
których punktach wgięli oni nasze przed- 
nie linje, musieli się jednak później cof- 
nąć pod naszym ogniem koncentrycz- 
nym. i opuścić zyskany teren wśród du= 
żych strat w zabitych i rannych. W prze- 
biegu tych walk niemcy używali kul wy- 
buchających i pocisków, wydzielających 
gazy trujące. f 
. Na północnym wschodzie od Bara- 
nowicz, po obydwóch stronach, w ciągu 
całego dnia trwał gwałtowny ogień ar- 
tylerji i walka oddziałów przednich, 
przyczem na niektórych punktach nasi 
posunęli się cokolwiek naprzód. 
Sześciu lotników nieprzyjaciełskich 


Zamirje (42 klm. na północnym wscho- 
dzie od Baranowicz); 11 latawców rzu- 
ciło 71 bomb na dworzec kolejowy Po- 


dzie od Baranowicz). | 
W okolicy wsi Wonki (24 klm. na 


jedna kompania nieprzyjacielska prze- 
kroczyła w nocy na 26 lipca, po gwal- 
townym ogniu artylerji, rzekę Szczarę i 
zbliżyła się ku naszym przeszkodom z 
drutu kolczastego. Została ona jednak 
odpartą za pomocą ognia piechoty i 
karabinów maszynowych. 

W okolicy rzeki nieprzyjaciel od- 
party został dalej wśród dużych strat. 


żołnierzy, oraz zdobyliśmy 5 armat i 6 
karabinów maszynowych, 12 skrzyń z 
amunicją i inny materjał wojenny. Li- 
czba jeńców wzrasta. i 
Front kaukaski: Dnia 25 lipca bo- 
haterskie wojska generała Judenicza ob- 
sadziły po walce miasto Ercinjan, przez 
co zawojowały ostatecznie Armenię. 
PETERSBURG, 27 lipca. Sprawo» 
zdanie urzędowe z dnia 26 lipca wie- 
czorem: . 
Na froncie zachodnim i kaukaskim 
położenie jest niezmienione. `- 
Morze Czarne: Na Morzu Czar- 
nem oddział okrętów naszych napotkał 
krążownik „Breslau“, który kierował się 
ku Noworosyjskowi i ścigał go aż do 
nasfania nocy. | 


Komunikat turecki. 


KONSTANTYNOPOL, 27 lipca. Spra- 
głównej kwatery z dnia 26 

lipca. | pe dar e 
Jeden z samolotów naszych 24 lip- 
ca przeleciał nad Tenedosem, obrzuciw- 


zatoce. 
__ Rankiem, 25 lipća, pod osłoną kilku 


Nadesłane przed i 
miejsce I Mk reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajaż 3) fen. 
nękrologją 40 ten; ogłoszenia drobne 4 fen. zą wyraz, 


Każde ogłoszenia najmniaj 40 fen.. 


Rok V. — M 207. 


OGŁOSZENIA: 


wśród tekstu za wiersz lub jego 


zachód od Aivadjik. Podczas starcia 
naszych wojsk z bandytami ci ostatni 
ponieśli straty w zabitych i rannych, a 
następnie schronili się na okręty. Tym- 
czasem dwa samoloty nasze, przy po- 
mocy bomb oraz karabinów maszyno- 
wych, zaatakowały okręty i promy nie- 
przyjacielskie, przyprawiając nieprzyja- 
ciela o straty. - 

Na froncie egipskim w pobliżu Ka- 
tia odbywają się utarczki patroli. 

Hydroplan, wypuszczony pod Chaza 
przez jeden z okrętów nieprzyjacielskich, 
został przepędzory przy pomocy ognia 
artylerii naszej, a następnie przez jeden 
z samolotów naszych, który zaatakował 
jednocześnie okręty nieprzyjacielskie i 
towarzyszące im torpedowce, zmuszając 
je do ucieczki w kierunku północnym, 

Z innych frontów nie otrzymano 
żadnej ważnej wiadomości. - 


Z komunikatów koalicji: 


Z francuskiego (21 lipca). 
Na południe od Somme, na zacho- ` 


'dzie od Estree, uczynili francuzi nieja- 


kie postępy. 

Szampanii, po ostrzeliwaniu sta- 
nowisk na zachodzie od Prosnes, na- 
stąpiły silne ataki na szerokości 1200 
metrów. Zostały one wśród ciężkich 
strat powstrzymane za pomocą ognia 
zatorowego. i 

— Francuzi zrobili postępy na wscho- 
dzie od Thiaumonf, przy pomocy gra- 
nafów ręcznych. | 

Z angielskiego (27 lipca). 

W. ciągu nocy rozwijała działalność 
artylerja nasza. Staramy się ciągle wy- 
pierać nieprzyjaciela w walce na bliski 
dystans. 

Na północy od linji Pozieres—Ba- 
rentin le Petit zajęliśmy 200 jardów waż- 
nych rowów nieprzyjaciejskich. Na le- 
wem skrzydle przepędziliśmy nieprzyja- 
ciela ze wschodniej części lasu pod De- 
loille i zdobyliśmy ponownie północną 
część Longueval. | 

Nocy wczorajszej zajęliśmy Pozie- 
res. 

Podczas słabego ataku nieprzyja- 
cielskiego jeden oddział wtargnął do 
rowów na zachodzie od drogi Ypres — 
Piken, został jednak z powrotem wy” 
party. 

Z włoskiego (26 lipca). 

Na froncie Posina—dolina Astachu 
podczas nocy z 24 na 25 b. m. odparli- 
śmy dwa gwałtowne natarcia nieprzyja- 
cielskie na szczyt Cimone. 

` Na płaskowzgórzu Schlegen wojska 


nasze okopały się w zdobytych stano- 


wiskach. s 

W dolinie Travignolo samoloty na- 
sze obrzuciły bombami parki i magazy- 
ny w Bellamonte. 

Nieprzyjacieł wyrzucił kilka grana- 
tów na zamieszkałe miejscowości w do- 
linie górnego biegu Degano, powodujące 
kilka ofiar wśród ludności. 

Nad Isonzo nie zaszło nic ważnego. 


Schwytanie uzbrojonego 
parowca angielskiego, 

Z Berina donoszą urzędowo: 

Dnia 27 lipca o godz. 1-ej po poł, 
niemiecki krążownik pomocniczy o 15 
mil morskich na południowy wschód od 
Arendalu, po walce, pochwycił angielski 
uzbrojony parowiec „Eskimo“. 

Kopenhaski „Politiken“ donosi z 
Chrystjanji: Torpedowiec norweski usta» 
l}, że „Eskimo” został schwytany na 
wodach międzynarodowych. Parowiec 
„Eskimo* posiada wartość 2 miljonów 


Nr. 207. 


koron. W ubezpieczeniu ładunku Nor- 
wegja jest zaangażowana na 100,000 ko- 
ron; reszta przypada na Anglię. 


Siły mocarstw centralnych: 


„Russkij Inwalid*, urzędowy organ 
armji rosyjskiej, publikuje pod datą 28 
czerwca przypuszczalne cyfry wojsk nie- 
mieckich i austro-węgierskich, 

Według niego mają Niemcy na fron- 
zachodnim 2 miljony żołnierzy, na fron- 
cie rosyjskim 900.000, na Bałkanach 50 
tys. W rezerwie linjowej, pozostającej 
do dyspozycji w każdej chwili, 400.000. 

garnizonach, etapach i wracających 
ze szpitali 2 miljony. Ogółem rozpo- 
rządzają Niemcy  armją, wynoszącą 
5.350.000. 

Rezerwy linjowej — zdaniem „Rus- 
- skiego Inwalida" — Austrja nie posiada; 
w fortecach, garnizonach i etapach ma 
500.000. CGwiczących się w koszarach i` 
ozdrowieńców 1 miljon ludzi. Razem 
3.200.000 ludzi. - ZKE 

W rachunek nie wchodzą jeszcze. 
straty, które Austrja poniosła w obecnej 
ofenzywie rosyjskiej. 

Rosjanie na Bukowinie. 

„Vose. Złg.* doncsi ze Sztockholnu: 

Na ostatniej Radzie koronnej, jaka 
odbyla się w głównej kwaterze rosyjskiej, 
naczelnik administracii rosyjskiej na Buke- 
winie, Trepow, wystąpił z wnioskiem o na- 
łożenie na ludność Bukew'*ny wysokiej kon- 
trybucji wojennej. 

„Nowoje Wremia" donosi: 

Burmistrzem Czerniowiec Został za” 
miąnowany duchowny wyznania grecko- 
7 orjentainego narodowości rumuńskiej, co 
w Rumunji uczyni dobre wrażenie. 

W ostatnich dniach wywieziono zna- 
szną liczbę osób, zwłaszcza żydów w głąb 
Rosji, gdyż władze rosyjskie podejrzy wały 
tych ludzi o nielojalność. | 

„Russkij Inwalid* donosi, że wkrótce 
przybędzie car do Czerniowiec. Przed kil- 
ku dniami przyjechał do Czerniowiec ge- 
nerał Leezycki, a spodziewany jest gene- 
rał Brusiłow. 


Prezes ministrów Stuermer 
- Q położekiu. 

Agencja telegrafiezna Wolifa donosi: 

Po powrocie swym z głównej kwate- 
ry minister spraw zagranicznych i przewo- 
dniczący w radzia ministrów Stuermer z 
okazji swej nominacji ogłosił oświadczenie, 
w którem powiedział m. i: Obejimuję rząd 
w chwili, kiedy wszystkie wysiłki i myśli 
narodu rosyjskiego skierowana są na pobi- 
eie uporczywego wroga. Jestem mocno 
przekonany, że zwycięstwo przypadnie w 
udziale Rosji i jej syrzymierzeńcom. Wazy- 
stkiemi uczuciami kierować powinien ten 
jeden głos potężny: Wojna aż do ostate- 
cznego zwycięstwa. Nie potrącam w tej 
chwili o żadoą sprawę specjalną, ani na- 


>- wet o tak ważną kwestię słowiańską. Nie 


jest to chwila do mówienia, lecz do dzia» 


łania, 
Pod. Verder. 


Według koresponderta specjalnego 
sazety „Koelnische Zeitung", podczas 


| GAZETA ŁÓDZKA. 


ostrzeliwania Tavannes, będącego for- 


tem Verdun, zauważono znaczne wy” 
: buchy. i ; 


Usiłowane włiaryniçgoie Ros 
sjan do Rumunji 
„Gazetta T ansztvanie* donosi, że Ro- 
sjanie usiłowali znozu wiergaąć na ferye 
torjum rumuńskie na półnae ed góry Giu- 
lamenl, Rosjanie natrafili tam jednak na 
silny opór straży rumuńskich, które zamiar 
ten udaremniły. - 


Rasteja z Rumunja. 


Poseł austrjacki hr. Czernin miał 
w Bukareszcie zapowiedzianą konferen- 
cję z prezesem magistrów Bratianu izą- 
mierza po audjencji swej u króla po- 
wrócić do Sinaja. Bratianu opuszcza 


stolicę dziś wieczorem i udaje się na 


dni kilka do swego majątku. Krążące 
pogłoski o koncentracji wojsk z powodu 


manewrów królewskich znowu okazały 


się nieprawdziwe. 


Eskadra angielska w pobli- 


żu wybrzeża holenderskiego. 


Statek rybacki, który przybył d? 
Maasluis, donos, że 5 mil na północny 
wschód od statku sygnałowego „Mozy“ na- 
potkał eskadrę angielską, składającą się z 
„traech statków bojowych, 7 torpedowców, 
2 łodzi podwodnych i 2 hydroplanów. 


Zakończenie demobilizacji 
greckiej. wy” 


Z Genewy donoszą, że grecki mi- 
nister wojny zakomunikował ambasado- 
rom koalicji w Atenach, iż demobiliza- 
cja armji greckiej została ostatecznie 
zakończona. Poseł bułgarski, jak dono- 
si „Temps“, zawiadomił prezesa mini- 
strów Zaimisa, że władze bułgarskie po- 
czynią wszelkie ułatwienia w celu umo- 
żliwienia powrotu rezerwistom greckim 
do Bułgarji i Rumunji. 
„ciągi zostały już przygotowane. 


Miosi w Trypolisie. 


„Corriere Cella Sera" zamieszcza ko- 
munikań z Trypolisu o położeniu w Tty- 
politanji, Z komunikatu tego wynika, iż 
Włosi zajmują w chwili obecnej jeszcze 
tylko Trypolis, Homme i Zoire. Trypolisu 
przed atakami bronią zasieki z drutu Kol- 
czastego i rowy ochronne na długości 38 
kilometrów. Homme jest również w najbliż. 
szej okolicy otoczone urządzeniawi obron- 
nemi, 


Wyrok śmierci. 


W dniu 25 b. m. w Brügge (Belgja) 
stanął przed sądem polowym niemiec- 


kim Charles Fryatt, kapitan pochwyco-. 
„Brüssel“. 


nego parowca angielskiego 
Oskarżony został. skazany na śmierć za 
to, iż usiłował w dniu 28 marca 1915. r, 
przebić nurkowiec niemiecki „U 33“. 


Wyrok został zatwierdzony i w dniu 27 


b. m. wykonany przez rozstrzelanie. 


Specjalne po- | 


Z Legjonów Polskich. 


Rozkaz c.ik. komendy twierdzy kra- 
kowskiej z d. 10 lipca 1916 r. przytacza 
w dosłownem brzmieniu następujące pis- 
mo Naczelnego Wodza armji "rcyksięcia 
Fryderyka: 

„Legjony polskie i ukraińskie, jako 
formacje ochotnicze, walczące od lat nra- 
wie.dwóch w ramach c. i k. armji, dały 
niejednokrotnie świetne dowody: swojej 
wierności, waleczności i wytrwałości i Zy- 
skały sobie słuszne uznanie przełożonych 
wodzów ©, i k. armji, tudzież sprzymierzo- 
nych wojsk. 

Czuję się spowodowanym do pono- 
wnego wyrażenia mojego uznania za wy= 
bitne czyny w ten sposób, że dla pol- 


„skich i ukrainskich Legjonów zarządzam, 


co następuje: 


Określenie szarży oficerów u pułko- 
wnika w dół, u szeregowców i podofice- 
rów następuje w ten sam sposób jak w c. 
i k. armji (obronie krajowej) z tą różnicą, 
że przed każdą szarżą ma być umieszczo- 
ne bliższe określenie „Legjony*. Oficero- 
wie Legjonów w 12-ej klasie rangi będą 
mieć tytuł: „chorąży Legjonów*. Szarża 
kadeta nie będzie -systemizowana, 

Pułkownik Legjonów, mający komen- 
dę nad brygadą, ma tytuł: „Pułkownik= 
brygadjer Legjonów polskich*, 

Potem następują t. zw, „dystynkcje 
oficerów" f, j. opis oznak w umunduro- 
waniu, 
5 3% 

Mężna postawa legjonów wzbudziła 
podziw i uznanie u współwalczących wojsk. 
Wszędzie witano legjonistów pochwałami 
i powinszowan'ami. Jak daleko po wszy- 


stkich oddziałach frontu rozeszła sie sła- . 


„wa legjonów wskutek ostatuich walk — 


może posłużyć za dowód przytoczona po- 
niżej depesza jen. Gerocka, w którego 
grupie wojsk znajdowały się legjony na 
jesieni r. ub. . | 

„Moje najserdeczniejsze życzenia dziel 
nemu legjonowi polskiemu z okazji za- 
znaczonego w dzisiejszym komunikacie 
pełnego poświęcenia zachowania się poła- 
ków pod Kołodją. W poczuciu pełnego 
braterstwa broni, życzy dalszego zwycięs- 
twa i sławy w imienin wszystkich ofice- 


tów dawnej grupy Gerocka", 


„kiewicz nie był wzięty do niewoli rosyj- 


Jenerał piechoty v. Gerock. 
So 39 7 | 


Niedawno rozeszła się pogłoska o 
wzięciu do niewoli rosyjskiej w początku 
b. m. dowódcy 5-go p. p. legjonów pol- 
skich podpułkownika Minkiewicza. Wia- 
domość ta wszakże okazała się niepra- 
wdziwą, 

<- -Oto bowiem, jak się dowiaduje lwow- 
Ska „Gazeta wieczorna”, brat podpułkowni- 
ka, profesor uniwersyteiu kazańskiego, Min- 
kiewicz, bawiący obecnie w Zakopanem, 
otrzymał na skutek usilnych starań urzę- 
dowe zawiadomienie iednej z komend eta- 
powych legionów, że podpułkownik Min- 


skiej, lecz jako ranny, znajduje się w szpi- 


Echa tygodniowe. 


Dwa lata wojny.—Czegośmy 
się nauczyli.-— Warszawa prze- 
mówiła.— Ochronka bez pomo- 
cy.—Cmentarz na Dołach. 


Jesteśmy w przededniu drugiej roczni- 
cy wybuchu wojny europejskiej. 

Dwa lata tytanieznych zmagań się po- 
tęg wszechŚwiatowych, których nie tylko 
Świadkami jąsteśmy, lecz i uczestnikami, sta- 
nowi najważniejszą kartę w dziejach poroz- 
biorowych naszego narodu, i | 

Ileż to duchowych i realnych przemian 
przez czas ten wśród nas nastąpiło! 

Poe jrosin trudno uwierzyć, 

Najważniejszą jednak zdobyczą nderg, 
zdobyczą, która wypłynęła ze zwycięskiego 
pochodu armji państw centralnych jest bez- 
 sprzećznie pozbycie sią idei moskałofilskiej, 
„która szczególniej w niektórych warstwach 
uprzywilejowanych poczęła głębokie - zapu- 
szozać korzenie, g a de 

Dziś gnieździ się ona jeszcze kędyś w 
uroczych zaułkach, jak ptak nocny, bojąc się 
światła dziennego. Kiedy niekisdy jeszcze 
szwie się nieśmiało, półgebkiem szłam dwu- 
groszowych, lecz zmilkeąć musi wobes po- 
wsBzechnej, imperatywnej, potężnej woli i 
opinji całego narodu. | 

Stułetnia przeszło walka e prawa przy” 
fodzone, o prawa kulturalne, walka, która 
wobec przemocy Knuta i ciemnoty pozosta- 


wała bezsilną, otworzyła nam oczy na aksjo- 


mat, że tylko równi nam duehem zrozumieją 
nasze potrzeby i dążenia. _ 

Z otchłani niebywałego przewrotu po- 
litycznego rozkwitło Rzkolnictwo  polskis . 
s polskiemi wszcchnieami na czele, dla do- 


bra kraja całego rozpoczęły pracę iastytu- 
cje samorządne miejskie i prow/tejonalae. 

Z początku nis$miało, wkrótce coraz 
bardziej stanowczo ujawniała s'ę Myśl polska» 
domagając się otwartege zdeklarowania się 
całego narodu. 

W. okresie tych walk przełomowych 
ducha, oglądano się wszakże na Warszawę, 
czekano co ona powie, 

A Warszawa miłezała uporczywie, 

Zdawało się, że z chwilą ustąpienia wro- 
g3 z murów stolicy, przodownica narodu Wy- 
powie swoje credo, ; 

. Å ons milezala jednak, : pe 

Pierwszy dopiero ndzew. usłyszeliśmy. 


w deklaracji siedmiu stronnictw politycznych, 


ogłoszonej w dnia 22 lutego r. b. 


Obóz rusefilski napewno dopatrzył się: 


w. niej zdrady narodowej, bądź co bądź je- 
dnak, zasadniczy postulat owej deklaracji spo- 


tkał stę z gorącem powszechńem uznaniem, - 
Wola narodu zwyciężyła, Demorslisu* 


-jaca robota karjerowiczów narodowo-demó- 
kratycznych została przez. ogół potępiona. 
Najwyraźniejszem dowodem tego, o niezwy- 
ktej dziejowej doniosłości faktu, była kongo- 
lidacja stronnietw polskich podezaa wyborów 
do Rady Miejskiej w Warszawie, a dojrza- 


łym owocem—wspólna deklaracja, odczytana 


przez dra Leona Babińskiego na inaugura- 


eyjaem zebraniu warszawskiej Rady samo- | 


rządowej. ; å 
Warszawa — przemówiła, PoE 
|... I spełnią się słowa kozaka zaporozkie- 
go Wernyhory: Peleka odrodzoną zostaniet 
i Nie stawajmy jeduak w połowie drogi. 
Nie bądźmy, jako ów chłop. rosyjski, 
który, zapytany, coby -żrobił, gdyby został ca- 
rem, odpowiedział: ©, o wa 


— Kazałbym sobie dad sło rubli, ku 


; ` H a 


tach społecznych dostrzegać się daje wiele 


"wania; 


.proboszęza i jego zabiegami utworzoną 20- 


"takiej Instytucji. © 


-IBZ drugi dawać składki, komitet zaś kwe- 
Sty zasiłku nie wydaje, tłómacząc się tem, 


KONSULENT PRAWNY 


|. Aleksander v, Gersdorff, 


przeniósł swe biuro do lokalu w tymże domu 


Piotrkowska 84, parter, front. 


SEF 


Minkiewicza uniósł oddział żołnierzy Tnie- 
mieckich, co wywołało w następstwie w 
szeregach legjonów chwilowy. brak wiado< 
mości co do dalszych jego losów, 


Oiiemsści Miežu, 


- — Bd Wydawnictwa. 

„Jutrzejszy numer „Gazety Łódz. 
kiej" wyjdzie o godz. 6 rano. 

— Wiademości zościefne, 
Z polecenia papieża jutro o godz. 
8-rano we wszystkich kościołach odpra- 
wione zostanie uroczyste nabożeństwo, 
w czasie którego odbędzie się komunia 
dzieci na intencję uproszenia pokoju. 
Dziś przez dzień cały trwa spowiedź 
dzieci. 
— Zarząd Chóru polskiego 
przy kościełe św. Krzyża zawiadamia 
czynnych członków chóru, że lekcje 
śpiewu, po kilkutygodniowych wakac- 
jach, rozpoczną się w przyszły ponie- 
działek o godzinie 8 wieczorem. Zapisy 
kandydatów do chóru przyjmuje sekre- 
tarz w poniedziałki i czwartki od go- 
dziny 8 do 10 wieczorem w lokalu to- 
warzystwa, uł. Przejazd nr. 13. 

—.Na kursach ochroniarskich 
św. Stanisława Kostki, założonych sta- 
raniem ks. prałata Tymienieckie:o przy 
uł. Czerwonej, w szkole Gieyera, rozpo- 
częły się praktyczne zajęcia dwutygo- 
dniowe, które każda z kursistek musi 
odbyć w jednej z miejscowych ochron. 
Zajęcia obliczono w ten sposób, aby 
170 kursistek mogło je ukończyć przed 
egzaminami, które się rozpoczną 1-go 
września, . 

. — Delegacja nies. pomocy biednym 
postanowila wyasygnować dla ochronek 
gminy ewangielickiej św. Jana 3 tysią- 
ce marek. 

— Zmiana czasu letniego na śradu 


| kowo europejski, 


„ Na odbytej obecnie w Siuttgarcie na- 
radzie w sprawie zimowego rozkładu ja- 
zdy na kolejach, poruszona została kwe- 
stja zmiany t. zw. „czasu letniego“ na 
zwykły, czyli środkowo europejski: Zjazd, 
w którym brali udział przedstawiciele ko- 
lei pruskich, niemieckich, austryjacko - wę- 
gierskich i szwajcarskich, postanowił, iż 
zamiana czasu letniego na zwykły nastąm 
pić ma w nocy z 30 września na l-go pa- 
Ździernika r. b. Wówczas to mają być co- 
fnięte wszystkie zegary o całą godzinę, tak 
że nocy tej jedną i tę samą godzinę prze- 
żyjemy dwukrotnie, Ostatni dzień wrze- 


jadł... : : 

Nie xładźmy się więg na piecu — na 
wywtczasy nis czas jeszcze, kroczmy w ja- 
Śolejszą przyszłość *miało i zdecydowanie, 
nie szezędźmy ofiar, których ojczyzna wyma- 
gać od nas będzie, 

Z uaczejnem hastom naszem w. sercu, 
nie zaniedbujmy iednak pracy we wszystkich 
dziedzinach naszego życia społsożnego—ndo- 
skonalajmy się. >C A R 

"A doskońalenia się tego potrzeba jest 
nagłe, przy wielu naszych bowiem warszta- 


niedomagań i nieprawidłewości. 
|. Faki maprzykład fakt mamy do zanoto- 


W pawnej okoliczuej parafji, staraniem 


stała ochrona, w której dziaći ubogich miesz- 
kańców znalazły opiekę I utrzymanie. 

F.two zrozumieć, jak to trudno na giu- 
chej wsi znaleść fundusze na prowadzenie 


To też zapobiegliwy proboszcz z rado- 


sięgły poważnej sumy 700 rb, 


komiteta kwesty, nfny, ż: otrzyma poważiy 
zasiłek na utrzymanie założonej przez sie- 
bie ochrony. 

|. 'Tymezasem stało się przeciwnie. 
-Ochrona pozostała bez funduszów, gdyż 
zabrakło ofiarodawców, kiórzyby chereli ro 


że pieniądze przelane zostały de kasy głów 
wnej. - 


0 ile wiadomo, głoszonem było, że pie. 


ścią powitał wieść o zorganizowaniu kwe-- 
sty pod hasłem. „Ratujcie dzieci" i z zapa- 
łem zajął się zbieraniem składek, które de- ` 


Pieniądze te proboszcz złożył ua ręce. 


Bigkic, 
będą a ratowanie dzieci niejscowych, czyli, 
innemi słowy, [aż istnie.ące instytucje, opiee 
kujące się iziećómi, powinby otrzymsć po- 
śpieszną pomoe. | 
Poeóż zatem stosowany jest zaśniedzia- 
ły system  biurokratyczny. przelewauia goe 
tówki z jednej kasy do drutiej i skazywam 
nia biednej dziatwy na oczekiwanie „łaski“ 
o głodzie? 
- Nie pojedyńczy to kwiatek z naszej we: 
wnętrznej gospodarki, 
Weźmy drugi przykład, | 
Cmentarz na Dołach posiadał ogrodze« 
nie drewniane, 
Podczas zimy pierwszego roku wojny, 
wskutek braku opału, ludność okoliczna po- 
częla rozbierać parksn. 
W delu uniknięcia ostątecznego znisz- 
czenia, polecono resztę ogrodzenia usunąć 
i schówać, 
Pomysł kapitalny, 
Atoli spływa już drugi rok, a cmentarz 
ogrodzenia nie sos'ada i wałęsać się po nim 
mogą wszelkie czworonoźne stworzenia, na- 
tomiast, jak słyszeliśmy, drzewo z rozebra- 
nego parkanu s;rzedano na pndy.., 
Kreślimy te słowa pod adresem odnoś- 
Bego dozoru Kkoscieluego, zapytując go, oo 
noże powiedzieć w tej sprawie i dlaczego 
tmeatarz do tej pory nie jest ogrodzony? 
Brakiem pienięrzy tłómaczyć się w da- 
nym wypadku nie można, gdyż dochody być 
muszą g opłaty tak zwanego „pokładnego”, 
Zresztą parafje posiadają i inne dochody. 
`. W danym więc wypadku stwierdzić na. 
leży fakt Eurygodnego niedbalstwa, tem wig» 
cej, že cmentarz jest miejscem poświęcanem 
i dla wielu drogiem, i 

©) 


R OE AT AA E ETAT 


BTAÓWa 

Delegacja egzaminacyjna, która or- 
ganizowała egzaminy maturalne w szko- 
fach filologicznych w Warszawie i na pro- 
wincji, organizuje we wrześniu komisj 
„Bgzaminacyjne. Przed komisjami temi bę- 
dą mogli zdawać eksterni i eksternistki, 
pragnący nzyskać świadectwa dojrzałości. 

gzatniny odbywać się będą z całkowitego 
kursu gimnazjum filologicznego. 

Stosow.ie do przepisów obowiązują- ` 
tego regulaminu dełegacja mie może or- 
ganizować egzaminów z poszczególnych 
przedmiotów, to też podania o dopuszcze- 
nie do egzaminu dodatkowego, np. z łaci- 
ny, lub o zwolnienie od niektórych egza- 
minów nie mogą być uwzględniane. 

Osoby, posiadające świadectwa ukoń- | 
zenia szkół realnych, handlowych, lub 
dzkół średnich żeńskich i pragnące uzy- 
$kać świadectwo dojrzałości, muszą zda-- 
wać wszystkie obowiązujące egzaminy. Ro- 
zumie śię, członkowie komisji egzamina- 
cyjnych podczas egzaminowania będą brali 
pod uwagę, że dany kandydat uczył się w 
danym zakładzie naukowym i wykazał po- 
stępy, których ocenę stwierdzi odpowie- 
dnie, złożone przez kandydata, świadectwo 
szkolne. W tym właśnie celu do podania 
koniecznie należy _ dołączyć świadectwo 
szkolne. i 

Każdy ekstern zdawać musi następu-' 
jące egzaminy: piśmienne z polskiego 
(wypracowanie na temat, zadany przeważ- 
żnie z literatury polskiej wieku 19-go) z 
łaciny (tlumaczenie na język polski lub o- 
powiadanie), z matematyki (dwa egzami- 
nytrzy zadania); egzaminy ustne: z re- 
ligii wyznań chrześcijańskich, z języków: 
polskiego, łacińskiego, niemieckiego, fran- 
saskiego, z historji powszechnej i Polski; 
z matematyki, fizyki, geografji i przyrody. 
Z innych przedmiotów, choć wykładanych 
© gimnazjach, np. z logiki, psychologji, 
prawa, kosmografji i t. d., egzaminów nie 
będzie. i 

Programu szczegółowego delegacja 
nie wydała, obowiązuje normalny program 
ośmioklasowego gimnazjum filologicznego. 
Kandydaci podzieleni „bedą na grupy po 
10 osób. Egzaminy piśmienne odbywać 
się będą w ciągu pięciu dni kolejnych, 
egzaminy ustne każdej grupy trwać będą 
dwa, najwyżej trzy dni. 

-.. „Kandydat, który w jednym przedmio- 
cie wykazał braki i otrzymał ocenę niedo- 
stateczną, o ile braki w tym przedmiocie 
wyrównał przez dobre wyniki z innych 
przedmiotów, i o ile braki te nie sięgają 
aż zakresu kursu klas sześciu. 

Kandydaci pragnący stanąć do egza- 
minów, winni przed 25 sierpnia przesłać 
do biura delegacji egzaminacyjnej (Kra-- 
kowskie Przedmieście nr. 36, II piętro) 
podanie, do którego dołączyć nałeży me- 
trykę, świadectwo szkolne, curriculūm vittae 

dwie nienaklejone fotografje. 

Opłatę w wysokości 30 marek wnieść 
iub przesłać należy do Banku Tow. spół- 
dzielczych (Krakowskie Przedmieście 19) | 
na rachunek delegacji egzaminacyjnej, 
Bank o otrzymanych sumach zawiadamia 
delegację. 

Uczniowie, których nie dopuszczono 
do egzaminów ostatecznych w szkole, lub 
którzy egzaminów tych w:szkole nie zdali, 
nie mogą zdawać we wrześniu f, b. w cha- 
rakierze eksternów. 

— Rejestracja strat poniesionych 
skutkiem wojny. 

(8) Wydział rejestracji strat wojen= 
nych przy Radzie Głównej Opievuńczej 
nadesłał do uiektórych Towarzystw listy 
2 prośbą o delegowanie jednego ze swych 
członków do komisji, przyczem przesłał 
przepisy o organizacii Komitetu szacunko» 
wego miejskiego, z których okazuje się, iź 
opłata. wynosi rubis od każdych 100 rubli 
stw lerdzonych strat, z tem jednak zastrze- 
 żeniem, że opłata taka w żadnym wypad- 
ku nie może wynosić mniej niż 3ruble od 
właściciela nieruchomości, właściciela han- 
dłu lub warsztatu rzemieślniczego, nIŻ rū- 
tel od lokztora, nie będącego właścicielem 
ani nieruchomości, ani handlu, ani war- 
aztatu rzemieślniczego, 

- Opłasa powyższa może być zmniej. 
sżoną do pół proc. czyli do 5 rb. od ka- 
żdego tysiąca stwierdzonej przez Komisję 
oytry strat w tych wypadkich, gdy po- 
szkodowany silnie ucierpiał, lub gdy 0eza- 
cowanie strat okaże się wyjątkowo proste 
i latwe, . 

Poszkodowany możs być uwolniony 
od opłaty tylko w wypadkach zupełnie wy- 
jątkowych, gdy ubóstwo jego Bianowczo 
będzie przez Komisię szacunkową stwier- 
dzone. Wszelkie informacje udzielane są 
bezpłatnie. 

W. imieniu małoletnich lub ubezwła- 
snowolnionych poszkodowanych stają przed . 
komisjami szacunkowemi ich opiekunowie 
prawni, 

w imieniu Tow, akcyjnych, wszelkich 


Egzaminy tojrzałości dia eksa 


z SIAZETA ŁÓDZKA 


spółek, Instytucji WE i ogóle w 
imieniu jadnostek prawnych — ich przed- 
stawiciele, 

W imieniu parafji 1zymsko-katolickieh 
—proboszęzowie, lub wikarzy, a w razis 
ich niaobeeności— prezesi dozorów koście!. 
nych. W imienin parafji protestanckich — 
pastorzy, 

W imieniu dozerów bóźnicznych ga- 
rządzający tychże dożorów. 

Kóbiety zamężne mogą stawać przed 
komisjami szacunkowemi bez asyśteneji 
mężów. | : 

W imieniu poszkodowanych, którzy, 
będąc zmuszeni do cpuszezania kraju z 
powodu wojny, nie zdołali wrócić, mogą 
stawać. przed komisjami szacunkowemi 
osoby obee beż specjalnego piśmiennego 
upoważnienia, o ile komisja nabierze prze- 
konania, że osoby te są w możności, w za» 
stępstwie nieobecnych, udzielić niezbęd- 
nych wyjaśnień dla określenia jego strat. 
Wszystkich pun:tów jest 36. 
Pierwsze posiedzenie Komisji szaeun- 
kowej miejscowej w Łodzi odbędzie się w 
czwartek dnia 3 sierpnia. 


—— Mydział rejestr. strat wojennych, 
przy R. 6, O. zawiadamia, że na mocy Za- 
twierdzonej ustawy, powataną w najbliższym 
ezssie Komisje szacunkowe miejskie, we 
wszystkich miastach i miasteczkach powias 
tów: łaskiego, łódzkiego i brzezińskiego. 

Wydział Rejestracji strat wojennych 
przy R. GQ. O. otworzył swój oddział w Ło- 
| dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 90, który łą: 
cznie z Łódzką Okręgową Radą Opiekni- 
czą zajmie się zorganizowaniem wyżej wspo. 
muianych Komisji szacunkowych miejskich, 


— Wydział budowlany 


zatwierdził plany budowlane ewangielic- 
kiego domu pielęgniarek, Północna 42, 
na urządzenie filtrów biologicznych i 
plany Drozdowskiego i Erecińskiego Na- 
wrot 23, na urządzenie filtrów biolo- 
gicznych. 
Tenże wydział zezwolił Cecylji Kacz- 
marek, Rzgowska 108 i Otylji Grudziń- 
skiej, Zgierska 39—na rozbiórkę starych 
domów. 
— Pieniądze z Ameryki. 

(s) W przeciągu ostatnich tygodni 
ilość pieniędzy nadesłanych z Ameryki dla 
krewnych znacznie się zwiększyła. 
Że sprawozdania, opracowanego przez | 
Żyd. Tow. Dobr. okazuje się, iż w prze- 
ciągu ostatnich dwóch tygodni nadesłano 
z Ameryki 10200 mk. dla 130 rodzin. 
Z tych 5 deklaracji nie zostało wy- 
płaconych, gdyż nie udało się znaleźć ich 
adresów. . Nieodebrane pieniądze pozosta- 
ną przez czas jakiś w Żyd. Tow. Dobr., a 
następnie będą odesłane z powrotem, 

— Mąka dia kuchni tanich. - 
(s) Komitet kuchni postanowił wy- 
"dawać mąkę regularnie w. każdy ponie- 
działek po poiu udniu od g. 4 ze składu komi- 
tetu przy ulicy Piotrkowskiej 203. Tamże 
winny Zarządy kuchni dostarczyć karty 
na mąkę, 

— Ł.6. 8. w Helenowie. 

Dziś: Koncert Popularny. 

gpCasino'ś, 

Uwaga nasza, skierowana pod adre-_ 
sem przedsiębiorców ostatniej imprezy 
w „Casino“, a będąca tylko odgłosem 
pretensji publiczności, żądającej dłuż- 
szych programów za te parę marek, 
które płaci za kilkudziesięciominutowe 
„spektakle, nie odniosła dotychczas po- 
żądanego, skutku. Przeciwnie, nietylko, 
że następne programy nie były wyko- 
nywane w całości, jak to zapowiadano 
w ogłoszeniach, lećz i jakościowo pc-- 
zostawiały wiele do życzenia. 
Skutki więc takiego traktowania 
publiczności nie dały długo na siebie 
Czekać: frekwencja zmni tejszyła się do 
minimum; publiczność tak zimno przy- 
jęła na pierwszem przedstawieniu ster- 
cyka Arabskiego”, że po pierwszym wy- 
stępie musiano go usunąć z programu. 
Dyrekcja „Casino“ winna dbać, aby 
programy były wykonywane w całości, 
| jak się to zapowiaca w- ogłoszenizch i. 
winna stosować się do życzeń publicz- 
ności, wypowiadanych przez usta prasy 
miejscowej. 
Dla uzupełnienia powyższego po- 
wtórzę treść wzmianki z dn. 24 b. m.: 
„Publiczność uskarża się, że pro- 
gram trwa za krótko, gdyż jak jeden Z 
widzów, ściśle z zegarkiem w ręku, obli- 
czył, wykonanie programu trwa zale- 
dwie 37 minut 26 sekund”. 


— Teate Letni (Przejazd 1). 

Dziś zmiana programu, Dane będą: 
iskrząca się humorem farsa EH. Labiche'a: 
„O. 8. B“, wesoła operetta: „Gdy się czło- 
wiek robi starszy”, i nowy- „dział Koncerto.. 
wy. Udział przyjmuje cały personel. - 

W krótce ujrzy światło kinkietów nowa 
remue WŁ Polaka: „Nad Rio de la Platta". 


E 


— Wypiera znportóg rezerwistkómi 
odbywać się będzie przy ui. Konstanty» 
nowskiej nr. 29 i przy ul. Konstantynow- 
skiej nr. 4 codziennie poczynając od po- 
niedziałku 7 sierpnia w godzinach od 9 
rano do I po południu i od godz. 3 do 6 
po poł. 

Wypłata uskutecznianą będzie podtug 
początkowych liter nazwiska i za numera- 
mi, numery oznaczone są ra paszportach. 

W poniedziałek. dn. 7 sierpnia: 

przy ul. Konstantynowskiej nr. 29 

Rano A. (wszystkie num.), B. 1—250 
i M. 1 — 500; po poł. B. 251 — 800, M. 
501 do końca; 

przy ul. Konstantynowskiej nr. 4: 

Rano K. 1—500 i S, 1—500, po poł. 
K. 501—1000 i S. 501 do końca. 

We wtorek, dn. 8 sierpnia: 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 29: 

Rano B. 801 do koñca, G. 1—250 i 
P. 1—500; po poł. G. 251 — 800 i P. 501 
do końca; 

przy 1l. Konstantynowskiej nr. 4: 

. Rano K, 1001 — 1500 i Sz. 1 — 500: 
po poł. K. 1501 do końca, Sz. 501 do koń- 
ca i Szcz.—wszystkie numery. 

(Dok. nastąpi jutro). 

— Wykrycie połajomnej gorzelni, 

(85) Funkcjonarjusze policji VII cyrkułu wy- 
kryli onegdaj w jednym z mieszkań przy ul. Pa 
saż-Szulca Nr. 37 w oficynie na Il-im piętrze pota- 
jemną gorzelnię. 

— 2 sądu. 

(sg) Cesarsko-niemiecki Sędzia pokoju 
VI rewiru rozważał w dnin węzorajszy m 
następ. sprawy: 

25-letni Myszkowski w swoim czasie 
żył z 28-letnią Bielawską i dał jej pierścio- 
"sek. W dniu 25 marca r. b. Bpotkawszy B. 
z innym mężczyzną w tramwaju, waiadł do 
tegoż tramwaju i kiedy ona wysiadła na 
szosie Karolewskiej doszedł do niej i zażądał 
zwrotu pierścionka. 

Oboje byli trochę podzhmieleni. Wsgezg= 
to kłótnię, podczas której Myszkowski ugodził 
nożykiem "Bielawska w łopatkę, 

Sędzia skazał M. ua G miesięcy wię- 
zienia z zaliczeniem czasu odsiadywania na 
śledztwie t. j. od 8 maja 1916, 

17 letni Lejzor Bibergał, 15 letni Sta- 
nisław Fronczak, 15 letni Jan Uszcza, 22 
letni Jan Stefaniak, 17 letni Abram "Pry- 
zant oskarżeni byli o kradzież ezekolady, 
świece Í f. p. w nocy z 29 na 30. kwietnia 


„r. b. ze sklepu Andrzeja Zemana przy uliey 


Aadrzejs, oraz 23 letnia Emma Makowska o 
ukrywanie tradzionego, 

Sędzia skazał Bibergała na 7 m: 'esięcy 
więzienia, Fronczaka wa 6 miesięcy więzie- 
nia, Uszcznka na 8 miesiące wiezienia, Ste- 
faniaka na 5 miesięcy więzienia, Pryzanta i 
Makowską na 4 miesiąee więzienia, 

„ Frozezaka i Uszeżaka zamiast wiezie- 
nią odesłać do domu popraweczego, pozosta- 
iym odliezyć 21/, miesiąca odsiadywania na 
śledztwie, 

16 letni Stanisław Stępień, oraz brat 
jego 13 letni Feon stawali oskarżeni o kra- 
&:ież kart na chleb z drukarni Lubińskiego 
przy uliey Mikołsjewskioj *4. 116 kart o- 
skarżeni sprzedali bai Chai Tusz zamieszkae 
łej przy ulicy Cegielnianej Nr. 41 po 50 kop. 
sztuka, 

Pieniędzy za to nie otrzymali i przeto 
Stanisław Siępień pisał do matki swej z wię- 
zienia, by odebrała pieniądze od Żydówki 
zamieszkałej przy ulicy Ceg'elnianej Nr. 41, 
Tusz. była oskarżona o kupno kradzionego, 
oraz o niedozwolony handel kartami, 

Sędzia skazał St S, na 4 m, więzienia 
z zaliczeniem 3 miesięcy odsiadywania na 

śledztwie, L. Stępienia uniewinnił, a Tu- 
SZOWĄ, skazał ga kupno kradziocego na 5 
miesięcy więziania, a sa drucie przewinienia 


-Ba 50- rbe grzywny; lub 26 dni aresztu. 


Za kradzież skazani zostali: Fierenty« 
ua Fog ra 4 miesiące więzienia, introligator 


Dyrekcja: 


UWAGA: W razie niepogody kon. odbywają się w Wielkiej Sali Helenowa. 


n ga e 


W Niedzielę, d. 30 Lipca Koncerè poranny. Początek o godz. 8-ej rano. Wejście 40 i 20 fen 
Sroda, dn. 2 Sierpnia 


ŚR hdi SZA sc AD, 207. 


Jakób Eizner i Judka Zache za kradzież uw 
brania ze sklepu Bsymona Kutasa (Konstan= 
tynowska 12) po 5 miesięcy więsionia s za- 
liczeriem-2 miesigey odsiadywania na sledz- 
twie, Maks Przeddzień za usiłowanie kra- 
dzieży na G miesięcy więzienia z zaliczeniera 
2'/, miesiąca odsiadywania na śledztwie, 
Stefana Słowik za kradzież butów na 4 miee 
Biące więzienia z odliczeniem 1 i pól mie- 
siąta odsisdywania na śledztwie, Marja Woje 
cieshowska, Stanisława Nawrocka, Józef Toe 
maszewski i Władysław Mikołajczyk za kras 
dzież towaru u Moszka Klajmana do 6 mie- 
 mięcy więzieaia z odliczeniem 3 miesigoy od- 
Siadywania na śledztwie, oraz Sura Lachman 
Ba kapao tego towaru na 4 miesiące wigs 
zienia, 

— Z Pahjanie. 

(S) Związek zawodowy robotników i 
robotnic przemysłu włóknistego od czasu 
dłuższego prowadzi tanią kuchnię i herba- 
ciarnię. 

Uznając, iż kuchnia ta nie wystarcza 
potrzebom członków, Zarząd, przy pomocy 
zapomogi z fabryki R. Kindlera, otworzył 
drugą. W pierwszym dniu otwarcia ku- 
chni wydano z górą 600 obiadów. 


1 estrady. 


XH Koncert Symfoniczny Ł. O. S. w He 
` lenowie 
pod dyr. Br. Szulca. Solista St. Kort, 

„Wesele wiejskie“ Qioldmarka nie 
utraciło dotąd nic ze swej świeżości i 
piękna, ani ze swej siły przyciągają cej. 
Przyczynę tego zjawiska stanowi jej cza- 
rująca melodyjność, prostota niezawi- 
kłanej koncepcji w połączeniu z nie- 
zmiernie dowcipną manierą muzycznej 
charakterystyki; pozaiem odtworzenie 
jej przez dyrygenta wycisnęło na sym* 
fonji właściwe piętno a przejawiło się 
w nadzwyczajnie udatnem kojarzeniu 
różnorodnych temp i w owej specjalnie 
kapelmistrzowskiej zręczności, wykaza* 
nej przy inferpretacji licznych odcieni 
rytmicznych, w które obfituje szczegół 
nie środkowa część symionii, 

Wszystko to razem wziąwszy tuma- 
czy w zupełności ten urok, który powiał 
na nas z estrady i usprawiedliwia owe 
huczne oznaki uznania, któremi wyjątko= 
wo tłumnie zgromadzona publiczność po 
_ skończeniu symfonii darzyła jej odtwórcę, 

W koncercie wiolonczelowym A-moll 
Saint-Sz6nsa, odegranym przez koncert- 
mistrza p. St. Korta, mogliśmy z przye 
jemnością skonstaiować cały szereg cieka- 
wych i muzycznie cennych nuansów. Tu 
przejawił p. Kort zupełnie nowe cechy 
swego wielostronnego talentu i dowiódł, 
że dorósł w zupełności do rozwiązywania 
niepoślednich zadań artystycznych. 

Natomiast w drugim członku naszej 
orkiestry (widywanym, niestety, za rzadko 
na estradzie) oraz jednym z głównych za= 
łożycieli Ł. O. S. p. G. Teschnerze pozna- 
liśmy nader zdolnego i poważnego kompo- 
zytera, Jego „Andante espressiro* dla or- 
kiestry smyczkowej świadczy o doskonale 
wyrobionym smaku artystycznym i wyró- 
żnia się świetną instrumentacją oraz wy- 
kwintną i melodyjną kantyleną. Kompozy* 
cja p. Teschnera Święciła też sukces ga- 
Błużony. 

„Uwertura Wielkanocna*  Rimskijae 
Korsakowa — ten miły obrazek kościelno= 
ludowy—nie należy do najwybitniejszych 
utworów wielkiego kompozytora rosyjski- 
go (solo skrzypcowe odegrał b. ładnie p, . 
M. Chwat), natomiast genialna uwerturae 
Wagnera „Faust* lubo pochodzi z epoki 
młodzieńczej mistrza, posiada już nieza- 
przaczone cechy charakterystyczne ducha 


ajawiskowego twórcy dramatu PCH 


UB 


S-Kl. 


W Sobotę, d. 29-0 Dia Koncert TENER Poézatėt o g. 5 po poł 


"W Niedzielę, dn. 80 Lipca—Zabawa Ogrodowa „Wśród Kwitnących lip”, Zabawa dziecię 
ca. e e Ł. O. S. Deklamacja p. A. Szarkowskiego. 
„Jluminacje nad wodą. Początek o godz. 3 po poł. Wejście 60 i 30 fen. 


Koncert mandolinistów na gondolach. hla 
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XII EZEoncert Symfoniczny M 


Aleksander Tlirner. 
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"Nr. 207. GAZETA ŁÓDZKA 


Tear „Miniature 
Cegielniana 34. . 
Pod artystycznym kierunkiem i reżyserją 


. Ludwika Szejera. 


PAPA TAŃCZY 


Farsa w l akcie, przez J. K. 


A Gzęść Koncertowa 
Pieśni-Piosenki-Satyry-Deklamacje-Monologi i Kuplety. 
początek przedstawienia punktualnie o godz.-8 fm, 15 wieczorem: 
Ceng miejsc od 15 kop. do 65. 


kenam © pała 


Koncertowy 


śpiewy, satyra, humor tańce. 


w ogrodzie przy gmachu Majstrów, 
Przejazd Ss b 
pod kierunkiem Fr. Miłosza. 


Farsa w I akcie, E. Lebiche'a. 


Początek o godz. 8 i pół wiecz, 


Piotrkowska 39 od lago Lipca Piotrkowska 55. : 
ERF zi. Najnowsze wynałazki w leczeniu zębów i w oddziale techni= . 
cznym podług prof. Dr. Aryipie i prof. Junga. , 

Leczenie plombowanie i usuwanie zebów absolutnie bez bólu 

"za pomocą specjalnych metod i aparatów. Plomby złote piatyno- - 
we, porcelanowe i in. Laboratorjum sztucznych zębów podług 
najnowszego systenia artystycznie wykonywane. Mosty złote 

DA z platynowe i porcelanowe, Korony emzijowe o kolorze x 

agi - naturalnych zębów, Umaczianie ruszających się zębów. 

Regulowanie zębtw krzywo rosnących i wystawajacych szczęk za pomocą najnowszych metod i apa- 

ratów podług pref. Angle. Leczenie wszelkiego rodzaju stanów zapalnych i ran jamy ustasi. Masaż wi- 

bvaoz iny przy zapaleniu dziąseł. Uzunełnia::ja hrakujących części twarzy przez sztuczne 
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| Tomtom Wasana Tkuma 
Selidnego obuwia 
po niebywale niskich cenach "BE 


L Goffin, Piotrhowsku Nr 23. 
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zawiadamia p.p. Członków, że dnia 3) b. m. o godz. 1-ej po poł. 
w lokalu fabryki Johna Rzgowska Ne 140 odbędzie się Nadzw;czaj- 
ne Ogólne Zebranie, a w razie nie dojścia do skutku w drugim termi $ Ske 

nie tegoż dnia o godzinie 3-e po południu. ŹŃ 
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"Tow. Akc. £. J. Borkowski || 


| = Widzewska At 60 i 
j Dr. L. PRYBULSKI 
l l Przeprowadził się do domu 
*Szeiblera, Zawadzka AG i. 
| theroky zewnętrzne i włosów 
Żawiadamiamy, że „Gazetę Łódzką” prenumerować można na wszystkich pocztach 


poleca 
Leczenie elektrycznością, . elektrolizą, usuwa- 
tak w Niemczech, jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemieckie. Poe 


TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ 
nie szpecącycii Włosów. 
niżej podajemy wzór kwitu, który po dokładem wypełnieniu złożyć należy w najbliż- 


'po cenach konkurencyjnych. 
Przyjmuje - 0d6—1 r. od 4—9, Panie o45—6 p.p. 
szym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową, 


Pierwsza 


„+ tiaia letnia "+ 


chorób zębów i jamy ustnej. l 
teraz Mikotajewska 83 róg Ewan- 
3 gielickiej 
Najlepsze ZĘBY. sztuczne I plomby 


Leczenie homeopatyczne. Cd 9 r. do 6 wiecz, 


ooo ZOO CZCZONA aa 000000 00m PO 00000 aa Pad zaw Sowa Gana O wana az Lao owo rod ouu ae 


„nterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser! Postamt hierselbat. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urzędzie pocztowym, 


Titel der Zeitung: 


l Ersch. Ort: 
Tytuł dziennika: 


5 Bezugszeijit: 
Miejscowość: 


Preis: 
Czas prenumeraty: 


Cena: 


LF Gi 
| Artysta - Malarz 
| 


Vierteli | (maluje portrety) 
kwa kinie 3.00 Mk. -S. Andrzejewski przyjechał, 
"TT. . z MONACHJUM 
Monatl. 1.00 Mk, || udziela lekcji rysunku i malarstwa 
- miesięcznie ' ' | R ANDRZEJA 7, c= ANDRZEJA 7. 
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O aaa anna EEE neame. s zarnaaozonyaca 
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Genaue Adresse: z Bardzo ważne ponieważ 


(dokładny adres) 
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Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 


ul. Piotrkowska 62, 


Wydaje obiady do domów z 3-ch dań 
= 60kop_; 4 z ó-ch dań po 


dań na miejscu 55 kop... 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK {m- p. Przejazd 8 


| 
| 


| Stołownia Międzynarodowa 


Ea Sobota d. 29, Niedziela d. 30 Lipca 1916 roku. 


W ogrodzie koncert orkiestry od godz. 6 po poł. pod dyrekcją P, Chwata.. | | aż 
m W niedzielą i święta o godzinie 5j po południu i o godzinie 8-ej m, 


dni następnych: 


Orkies ra pod d:r. F. Wiezenberga. 


i . š 
wrrr 


KE po szkole do wynajęcia: 


4. 


GOrĄCHA KETEW 


Ozeretka w I akcie, muzyka Linkego. 


15 wieczorem 
- Bufet nad miejsc! s 


Gdy się człowiek 
robi starszy.... 


Operetka w l-ym akcie. 
Wejście 60 fen 


EMEA TZN 


W gimnazjum polskiem Tow, „Uczelnia“ 


ielniana 9) egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się d. 28 sierp- 

bar dd © Ao Podania wraz z JOkSRi NIS „przyjmuje kancelarja gi- 

mnazjum codziennie od godz. 10 rano do godz. 1 po-południu. Kandydaci będą, przyj- 
mowani do oddziałów wstępnych oraz tylko da pierwszych pięciu klas. Ilość miejsc .Ć 
ograniczona. 


Dyrektor Jan Czeraszkiewicz. 


dła początkujących udzielam na mieście po cenach 
b. przystępnych. Łaskawe oferty pod „Muzyka” w 
Administracji Gaz. Łódz. 


wszelkiej treści we wszystkich językach, ty- 
gedniki, encyklcpedję i gazety kupuje 
A. Tuwim, ul. Zawadzka M 6, m. iQ 


sA 

Przez czas wakacji 

W szkóle kroju i szyeia A. KOPYDŁOWSKIEJ 
Piotrkowska 154. Nauka kroju i szy:ia 


zą opłatą 50 k. tygodniowe 


Wydaję patenty. 


- Podejmuja się 


reparacji dachów 


krytych papą i smarowania po cenie przy- 
stępiej Wiśdomość Widzewska 109 u Nowaka 
SEKRET EECC ER ZE Z Z DOES 


R aszyny dó szycia kupują 
A. A. A. M sprzedają. Brzezińska 10. á 
Placek, 
eble różne zgkilku pokojów maszy= 
A! A! M nę, figury sprzedam tanio, Piotr- 
kowska 173 skiep tabaczny. | 
ibum Jama Matejki tanio do nabycia 
w Adm, Gaz. Łódz. Przejazd N $, 7 
Tamże zajmująca powieść Ch. Dickensa „Miłość 
i Poświęcenie”, > 
OPR Poego PY gg O PE PEP z eaa i 
ARCE w cenie 60 rb. do sprzedania Łowicka 4 
m. i2. 
ec damski z powodu Kryzysu szyje eles 
gancko kostjumy od 10 mk., palta od 8 mk, 


suknie od 2 mk. Pracownie E. Rudzkiej Piotr- 
kowska 17, parter. 


sala 14X1u joke 
Milsza 43. 


słoneczny, da 


ci i D oddzielnych pokojów, 
pokoj umeblowany, trontowy, 

wynsjęcia, Cegielniana 88—8, 
p oszuknię w iesistej miejscomości przy 

inteligentnej rodzinie, pokoju z całodziannem 
utrzymaniem dla jednej lub dwojga osób. Ofer- 
ty z podaniem warunków sub. „BL W”, 


potrzebny. "TRG tryzjerski na stałe. Ul, Piotr. 


kowska 


ozój ładny umeblowany, irontowy, do Wyns- 
jęcia, tamże obiady obfite, smaczne, po 45 k 
Skwerowa 15 Kamińska, 1 


P r aśby, skar gi Peeke a S i 


ower mało używany sprzedam. UL B = 
83 ska JR 2 m, 16 A T 


Rorer mało używany do sprzedania. Pofudnio= 


wa 27 m. 26a. 


gate stół, kanapkę, krzesła, sprzedam tanio 
byle zaraz. Przejazd 55 m.t oficyna II p, 


KIER ezdzietny może się zgłosić, Benator- 
ska 12, 


Só, krzesła, szafe, solidnej roboty, 
dania. Benedykta 19 u stolarza; 


pfeedalena Pełka zgubiła paszport niem 6cki 
, hó ża Ry Rudzie Pabjanickiej, paszport ro- 

syjski wydany w Rudzie Pabjanickiej na imię 

Józefa Pełka 1 3 dziecinna mótryki, a 


do sprzę- 


Sniaława Wilińska zgubiła paszport niemie 


eki, wydany z gminy Górki, ogada Tuszynsk 
Poduchowny, - © 


5.50 kwit kaucyjny ma 120 xb., wydany 
z Centralnego Komitetu sprzedaży mąki, na 


-imig Piotra Retelewskiego. 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8. 


ROK V. 


_Municypalizm w Polsce. 


Wybitna rola, jaką odgrywa w życiu 
Żywioł 
ulegać już dziś żadnej: 


każdego narodu cywilizowanego ` 
miejski, nie może 
wątpliwości, ` SPELNIA 

- Kulturalne i ekonomiczne znaczenia 
miasż j 
że riszedobna wyobrazić gobie zdrowego 


organizmu narodowego, któryby mógł roze- 


wijać się normalnie, będąc pozbawiony po- 
dobnie istotnego współczynnika, jakim jest 
Żywioł miejski Ośrodki miejskie bewiem 
dla naszego obszaru terytorialtego są tem, 
czem dla komórek biołogieznych jądra. 
Zniweczcie dany ośrodek miejski, a 
jaien obszar teryforiniady, 
W, jego wpływów, za- 


GAGTIE 

F- e 

cznie ekonomicznie i kulturalnie zamierać, 
dopóki. nie będzie znowu weiąznięty w sfe- 


rę wpływów innego ośrodka miejstiego, 


bardziej może odćzionego, ale za to posias' 
dając-go większą zdolność odległego od= 


działy wania. 

| Oceniając należycie znaczenia ośrod- 
ków miejskich w życiu danego narodu, 
współcześni mężowie stanu poświ cają się 
ze szczególną troskliwością zagadnieniu na- 
łeżytej organizacji zarządu lokalnego wo- 


góle, a urządzeń municypalnych w aze e- ` 
gólności, Coraz bardziej też upowsz-chnia 


się przekonanie, że pomyślność naisdów 
zależna jest od umiejętnej polityki komu- 
nalnej nie . w mniejszym stopniu, niź od 
zręcznej polityki zewnętrznej. 

Jednakże pogląd ten, przed skrystali- 
zowaniem sią w dzisiejszej formie ostate- 
cznej, przechodził zawiłą, a nieraz nawet. 
może i niekensekwentną pozornie  ewolu- 
cję, | sk 
| >: W Polsce rola mieszczaństwa była, 
w zależności od ówczesnej struktury pań- 
atwowej, 
snych. 

Rolsiczy charakter kraju wogóle nie 
sprzyjał %oneolidacji stanu mieszczańskie- 
go i trzeba było aż zwabiać przybyszów 
z ościennzch Niemiec, aby mógł powstać 
w Polsce zwarty i świadomy. swojej misji 
dziejowej sten mieszezański. 

Do osiedlania się w Polsce zachęca- 
ty przybyszów ulgi, przyznawane eudzo- 


> < alemeom przez książąt wi aw. .przywiłe= 


jach lokacyjnych. - . 

Te żywioły napiywowe przynosiły z 
` sobą do Polski, prócz zn:jomości rzemiosł, 
„ awyczaje, urządzen a oraz prawa iniejskie; 
„flatego tóż prawo miejskie w dawnych 
aktach nosi miano niemieckiego (theutoni- 
cale) lub też magdeburskiego, chełmińskie« 
go, średzkiego, ; 

Wzorowane na Źródłach niemieckieh 
prawo miejskie w Polsce nadawało mia- 


«aś faktem tak dalece oczywistym, 


różnie oceniana przez współcze” 


-dziecki reprezentował. całokształć 


Dodatek do „Gz 


darki | firasaćw miejskich oraz w sado- 


wnieświa. 


3 szczytu swojego rozwoju. 
w XVI staleciu. R a A 

"Na czele miast współozesnych stat. 
burmistrz, rads, z 12 rajsów złożona, ła- 
wa, również 12 członków licząca, ze star«-. 
szym ławnikiem na ezałe, oraz przedstawi- 
ciele pospólstwa w lezbie 
mi gminnymi. , ; 


z 


W ten sposób uformowany urząd ra-. 


sów ludności miejskiej. kora 
Wiek XVII, a w szczególności druga” 
połowa XVIII wieku zaznaczyły się ato-- 
pniowym upadkiem misst polskich... ;-.. 
Dzięki jednak inicjatywie. prezydenta 
starej Warszawy, Dockst:s,oraz nrzy współ-- 
udzisłe najświatlejszych Ówcasznyich umy- 
słów poiskieh (Kołłątaj, Staszie; Zamoyski: 


„Jędrzej) opracowano projest prawa miej 
skiego, które otrzymało sankcję w dniu 18° 


kwietuia 1791 roku i wcielono ja do usta. 


wy rządowej 3 mają, jaka zrtykuł JIL. -~ 


stom rozległy samorząd.» zakresia gospo- 


mnik „aspiracji narodowych, 


. organiczny z dnia 14 litego 1832 roku, nia 
„stworzyły form: psdatnych dia rozwoju Ba. 


Mieszczanie otrzyma: wówczas samo 
rząd administracyjny oraz prawo stanówis= 
nia rozporządzeń w zakresie wewnętrzne- 
go zarządu; zapewniono im nistykalność 
esobistą (nominem captiyabimus), dostęp. 
do wszelkich urzędów cywilnych, ragg 
wojskowych i godności duchownych; zsję-- 
cia miejskie zostały. zrównane w zueności 
z ziemiańskiemi; 
sta ostatecznie od jurysdykcji 
kiej. 


szłachece 


Prawo te, jak zresztą całą Konstyżu-' 
cję 3-g0 maja nie wcielono w życie, sta- 
nęły temu na przeszkodzie * dokonane 
wkrótes na organiźmie Polski. rozbiory. 
Pozostanie jednak ono na zawsze w. pa~ 
mięci potomnych, - jako niewzruszony . po- 
chlubnie za- 
mykająe sobą okres polskich rządów w 
dziedzinie samorządu miejskiego. c) 
Z państwowością polską upaść musiał 
i muaicypalizm Polski, . f 
Kongreş wiedeński w 1815 roku o- 
twiera nową erę rządów rosyjskich na 
obszarach Królestwa Kongresowego. 
Ani ustawa konstytucyjna z dnia 15 
listopada 1815 r., ani późniejszy statut 


morządu w miastach polskich: — - 
Przeciwnie, nieufność i biurokratyzra 
cachowały zawsze stosunek władz rosyj- 
skich do miejscowych sił społecznych pol- 
skich, o ponad wszystko górował tu go- 
dzący w podstawy ‘naszego bytu narodo- 
wego Gel ścisłego zespolenia Królestwa 
Polskiego pod względem prawodawczym : 
administ.acyjnym — z casarstwem rosyj 
skiem. Ra | 

Okres paskiewiczowski (1831-1854) 


R REGI 


Kazimierz Tetmajer. 
czas wojny. 


U krawca Baczakiewicza w kuchnł. 


Krawiec Baczakiewicz poznał los. 


„Naprzód owdowiał, pozostając z jedną 


dziewczynką dziesięcioletnią i dwoma. 


chłopcami lat ośmiu i siedmiu. Potem 
zapadł na oczy i zaczął niedowidzieć. 
kutkiem tego począł szyć wolno i źle. 
Roboty. ubywało, czeladnik go opuścił, 
pozostał z trojsiem dzieci sam. 
Nigdy go zanadto nie szanowano, 
nigdy bowiem nie przestał być biedny. 
Jeden. miał tylko okres świetności w ży- 


ciu, kiedy panu radcy miejskiemu Dziel- 


nikowi poprawił spodnie w samym Lwo- 
wie zrobione, Wówczas naprzód radca 
„Dzielnik, potem radca Cielętnicki zamó* 
' wili sobie u niego spodnie. Spodnie wy- 
padły nienajgorzej i przyszedł sam bur- 
mistrz Poslepacz, Wszedł osobiście do 
kuchni, która służyła za mieszkanie 
krawcowi Baczakiewiczowi, tofjest wści* 
bił głowę przez drzwi i zawołał: panie 
Baczakiewicz, przyjdźno pan do mniś 
jufro rano... SED GERS: i 
Sam burmistrz,- który miał na je- 
dnym rogi rynku sklep z wędlinami, na 
-drugim rogu. rynku szynk, a oprócz tego 


handlował drzewem na spółkę z żydami. 


Zdawało się, że krawiec Baczakiewicz 
wstąpił w okres chwały. Sam znakomie 
ty majster Zieliniak, który miał trzech 


czeladników, raczył na niego spojrzeć 


zezem i ruszyć czapką w odpowiedzi na 
ukłon, podczas kiedy dawniej nie spo- 
glłądał wcale, a kiwał tylko głową. Maj- 


strowi Zieliniakowi zresztą o klijentelę 
„miejscowa“ nie szło — ubierał w okoli-. 
cy dzierżawców, a nawet niekiedy prak- 


tykantów „po wielkich domach*—lekce- 
ważenie więc jego było czyste i wy- 
'niosłe. o - 5 E a 


Krawcowi Baczakiewiczowi uśmiech- 


| Az OCZNE a 


„kiej sztuki znaleźć. W czem nie było 


okazji przez radcę Dzielnika. 


lekceważyć tem więcej, że wydawało się 


ziom powszechnej biedy. 


"stracił żenę, która jeszcze jako tako 


„tem giy począł tracić oczy... 
wiec Baczakiewicz. pozostał z dziećmi. 


-sięć,- ; 


nęło się słońce — myślał o wzięciu no- 
wego mieszkania z pokojem. Aliści sen 
o szczęściu nie trwał długo. Czeladnik 
spodnie pana burmistrza przy prasówa- 
niu przypiekł — powstała żółto-czarna 
plama. ` 

Nadaremnie  krąwiec Baczakiewicż 
bracował 'w pocie czoła nad usunięciem 
przysmalenia, napróżno pobiegł do Aro- 
na Biedla; który miewał materjały lub 
próbki materjałów. Niepodobna było ta- 


nic dziwnego, gdyż spodnie pana bur- 
mistrza miały być zrobione z resztki, 
kupionej na licyfacji we Lwowie przy 


Rozpacz ogarnęła duszę krawca Ba- 
czakiewicza. 
Gdy przyszedł ów straszny dzień, 
krawiec Baczakiewicz chwiał się od pią- 
tej rano na nogach i kołysał się, jak 
błędny od ściany kuchni do ściany. 
Błysk jego chwały zapadł w cień. Wy- 
chylił głowę z wody, jak karp i jak karp 
pogrążył się w toni. NOE 
© Nigdy go zanadto nie szanowano 
przedtem, a od tego zdarzenia poczęto 


przez chwilę, iż się wydobędzie nad po- 


„|. Krawiec Baczakiewicz stał się po- 
turad'em jeszcze więcej, niż był przed* 
tem. Jakiemże dopiero, gdy naprzód 


podtrzymywała dom 


i honor domu, a po- 


Wokóło miasteczka grzmiały działa. 
Grzmiały coraz bliżej i coraz okropniej. 
Zamożniejsi uciekli, ubożsi zostali.  Kra- 


Było to w trzy lata po śmierci żony. 
'.Biedzieli zawsze w tej samej kuch- 
ni i słuchali, Dziewczynka miała już lat. 
trzynaście, synowie lat jedenaście i dzie: 


Średni, Władek, chory. kinaga i 


wreszels uwolniono mia= 


rączkę. Co mu było, krawiec 'Bacza*- 


Organizacja wiada municypalnych w- 
Poł'ce stanęła i 


20, zwani pang- 


intero- 


| roku reerganizacja zarządu m. Warszawy. 


, CO O CY A AE CAO OO OC a WO OO COO OO OE OOOO x F ze P sj 


"zaznaczył sią szczególniej systematyczną i 
„planową rusyfikacją naszego kraju. System 


-wano na magistráty; a wraz z tą przemia” 
'ną giną ostatnie ślady udsiąłu społeczeń= 


ne na- zgromadzeniach wyborczych oraz 


Jikwidacii żajął się z brutalną bszwzglęe 


'liey...* 


"grawodawczych rosyjskich. © 


-Wlazła ona do piwnicy z dwojgiem swo». 


Tarz Muchała, 


cwi napierał i prosił, Muchała 


Gazety Łódzkiej: 
SOBOTA 29 LIPCA 1916. ROKU. 


ten wycisnął piętno i w dziedzinie urzą- 
dzeń miejskich, a mianowicie: na mocy 
ukazu z dnia 11 października 1842 roku: 
poprzednie urzędy mun'eypalne przemiano- 


stwa polskiego w zarządach miejskich. 

Nie zmieni już ponuregz tła rzęczy= 
wistości dziejowej Polski reforma Wielo« 
polskiega, przywracająca miastom polskim, 
na krótko zresztą, rady miejskie, wybiera= 


władzę samorządu. w zakresie gospodarki 
miejskiej. i E SNCE 

Warunki polityczna kraju, arywająco« 
go się da wałki o niepsdlegiość, stanęły 
na przeszzodżie do urzeczywistnienia ` po. ` 
mysłów margrábiego > | | 
: Po powstaniu styczniawem 1863 roku. 
nastepuje ostateczna likwidacja dawnych 
urządzeń polskich, a przeprowadzeniem tej 


dnością komitet urządzający pod kierownie-_ 
twem hr. Milutina, © z 
Dokonana przez ten komitet w 1870 


posiada charakter wysoce destrukcyjny 
„wobse. koniaczności politycznej pozbawie-- 
nia Warszawy poprzedniego znaczenia sto- 


Prawe z 1870 roku miało obowią” 
sywać chwilowo „do czasu ostatecznej Te: 
organizacji zarządu miejskiego warazawe 
skiego. a On 
Pomimo tej tymczasowoeści, prawo ta 
przetrweło z niewielkierdi zmianami do 0- 
siatka, 
rosyjskich -= Warszawy w dn. 5 sierpnia 
1915 r., czyli lat 45 bez mała, i 
‘Owoọca gospodarki miejskiej, czerpią= 
cej soki.w-tem prawie są uż nazbyt do- 
brze znane ogółówi, aby je w tem miejscu 
przypominać. NE ate A | 
W ciągu tego nużącego, 45-letniego 
okresu czasu podejmowana była ijiiejedno- 
krotnie myśl, zarówno ze strony polskiej, 
jak i ze strony miarodajnych sfer rosyje 
skich, oparcia - gospodarki miast polskich 
na bardziej racjonalnych podstawach, a w 
1910 roku był nawet wniesiony projekt na- 
dania samorządu naszym miastom do ciał 


z 


Niestety, jadnak-po wielu- wędrów" 
kach od komisji do komisji, od jednej izby, 
prawodawczej do drugiej, projekt rządowy 
odrzucony został, tym razem jednak już 
nie przez zakrzepła w rutynizmie biuro- 
kratycznym czynniki urzędnicze, lecz przez” 
izby prawodawcze. ©- | : 

Dlatego też, gdy po dłdńgiej i niemal 
wiekowej przerwie ludność stolicy kraju 
powołana została obecnie do udziału w zae 
rządzia miąsta, gdy-w pewnym zakresie. 


to jest do dnia ustąpienia władz. 


Je 207, 


„stać się moža. zadość naturalnemu dążenia 


naszemu do samolstnego aBtanowionia o age 
bie, choćby tylko- w szczupłych ramach 


fosrodacki „miejskiej — prężność narodd 


rzepnis i nabiera: hartu. 


Wytężonej bowiem i zbożnej wymaga 
pracy wieliia dzisło odbudowania pognę: 
bionej ojezysny. sis 


WORPEWOZEZERENĘEORNCZEEEZZCE, 


r" OWOC? è ob 
Turcy w Galicji. 

(Dyplomata turecki o przepowiedni Wer- 
z, nykory). 

-Warszawski „Przegląd Wieczorny“ 

podaje co następuje: — 

- „Przed laty dwunastu u jednego z 


dziennikarzy wiedeńskich, utrzymujących 


stosunki z ciałem dypłomatycznem po- 
znałem radcę ambasady tureckiej. 
Mężczyzna wzrostu więcej niż śred- 
niego, chudy, o twarzy pociągłej i koś- 
cistej, nosie wydatnym, oczach smutnych 
albo przynajmniej melancholijnych, bro: 
dzie czarnej, długiej, był ów dyplomata 
turecki typowym dziecięciem Azji przed- 
niej mimo paryskiego tużurka i wykwint- 
nej francuszczyzny... 

Przez chwilę rozmawialiśmy o spra- 
wach obojętnych. 
Naraz turek wpił we mnie oczy 
czarne, smętne, by spytać: aa. 

— Pan Polak? Tak sądzę z na- 
zwiska? i z 
— Tak, ekscelencjo! 

— Polak — zaczął dyplomata ze. 
wzruszeniem nieukrywanem — a zatem 
potomek tych, z którymi naród turecki 
zrazu toczył wojny zacięte, lecz potem 
dochowywał wam i dochowuje jeszcze 
dzisiaj przyjaźni niezłomnej. Nasi suł- 
tanowie nigdy nie uznali rozbioru Pol- 
ski, nasz Abdul Medżyd wciąż marzył o 
wskrzeszeniu Polski i w tej myśli pod: 
jął wojnę w 1853 roku, wojnę Wschod* 
nią czyli Krymską według nomenklafury 


. europejskiej... 


"Milczałem; słuchając z zajęciem wy- 


nurzeń dyplomaty, który był widocznie 


przejętym. 
5 — l czy pan wie—ciągnął on dalej 
—że wiara w zmartwychwstanie .Polski_. 


"żyje po dzień dzisiejszy wśród nas, tur- 
;jków? Czy pan uwierzy, że każdy z nas 


zna przepowiednię Wernyhory o termi- 
nie zmartwychwstania Polski, jako pań- 
stwa? m: z 

— Jakto—zawołałem, z kolei teraz 
i ja wzruszony—czyż ekscelencja istot- 
nie zna przepowiednię Wernyhory? 

— Ależ tak! Wszakżeż zapowiadział 
on, że Polska zmartwychwstanie wtedy, 
gdy turcy będą poili konie w Wiśle... 
Dwanaście lat minęło od chwili, 


kiewicz nie wiedział. Był to tyfus, czy. 
febra, Czy gorączka z głodu? Niewia- 
domo. Lekarza w miasteczku już nie 
było. Wyjechał przed inwazją. Chłopiec 
leżał na tapczanie, czasem majaczył, a 
czasem był zupełnie przytomy. Jedną 
oddawał usługę reszcie rodziny, że nie 
chciał jeść. U krawca Baczakiewicza 
bowiem nie było co jeść tak dalece, 
iż nie starczyłoby dla jednej osoby o 
średniem zapotrzebowaniu. Natomiast 
wody pił, ile chciał. 

Kanonada przystępowała ku mia- 
steczku wielkiemi krokami. W. końcu 
w samym Środku rynku, „jak na Amen 
Opatrzności“ - podług wyrażenia baby 
kościelnej Agnieszki, padł granat rosyj- 
ski. Wyrwał okrutną dziurę w gruncie, 
błotem zachlastał ćwierć rynku i zabił 
psa. Za tym granatem przyleciał drugi, . 
ale ten już zwalił . piekarnię, dwie lipy. 
i zabił troje ludzi. Trzeci zapalił sto- 
dołę furmana Krupowskiego i pokale- 
czył jedenaście osób i trzy konie. Za 
granatami przyleciały szrapnełe, siejąc 
śmierć i rany. Ludzie widząc, że nie 
przelewki, pomyśleli o schroniskach. Po- 
częli się kryć do piwnic. 

, Pomyślał też o tem krawiec Bacza* 
kiewicz. A l 

Ale co było. robić z Władkiem? 
Wzięli go oboje z trzynastoletnią Ja- 
dwinią z fapczanem, najmłodszy Staś 
pomagał, wysunęli. z kuchni i chcieli 
nieść do piwnicy domowej. Aliści na- 
przód przekupka Barbara postawiła „Ve 
to" ze względu na chorobę Władka. 


ich małych dzieci z drugiego męża i 
z czworgiem swojej najstarszej córki. 
Za nią poszła sklepiczarka Chaja Kitz- 
lerowa z siedmiorgiem dzieci. Jeszcze 
zarazę .przyniesie. Przyłączył się i mu- 
choć dzieci nie miał Ot 
tak, do towarzystwa. . Nie pozwolili cho- 
rego wnieść. do piwnicy. Gdy się zaś 


zawołał: 


„pół bochenka chl 


— Panie Baczakiewicz, o cóż też ta 
panu idziel Czy wam też nie wszyćko 
jedno z głodu, czy od kuli? 
| — „Solche Bettler*—krzyczała Cha- 
ja Kitzlerowa. — Jak będziemy tu sie- 
dzieć tydzień, to-nam tu pozdychacie 
z głodu! Tu wam nikt nie da nicl Nyl 


„Na co sie pchać z zarazą? 


— Idźcie psiekrwie z tą zarazą — 
klęła przekupka Barbara. — Dzieci ludz- 
kie zapaskudziciel 
— Bila was na śmierć nędza, cho- 
lery piekielne, co się tych kul tak boi- 
cie?! | 
|  — Słuśnie powiadają kum Muchała! 
Idźcie, choroby, ciągcie się z tem śmier- 
dzącem ścierwem, bo jak nie, to jak 
Boga kocham!!... l 
-I podsungła A i nad pięścią, jak 
eba. 
„Krawiec Baczakiewicz pociągnął ku 
sobie tapczan. Pociągnął, bo musiał. 
Chaja Kitzlerowa pchnęła w tapczan 
drągiem szczotki, porwanej ze sklepu. 

Krawiec Baczakiewicz cołnął się. 
Był sam jeden z trzynastoletnią córką 
i dziesięcioletnim synem. Drżał na ca 
łem ciele, a łzy poczęły mu się sypać 
z Oczu. Powrócił z tapczanem i dzieć 
mi do kuchni. 
- Tymczasem nad miasteczkiem roz- 
szałała się burza ognia i żelaza. Domy 
gruchotały „się, kościół, szkoła i część 
miasteczka. stała w płomieniach. Ktoś, 
uciekając, wołał: ratusz zwalilil 

rawiec Baczakiewicz postawił tap- 

czan na dawnem miejscu i siadł na 
ławie. 
— Cóż będziemy” robić, tato — za* 
pytała Jadwinia, È | 


— Będziemy czekać — odpowiedział 
krawiec Baczakiewicz, 
— Na co? 
, Baczakiewicz nie umiał odpowie 
dzieć, | 
(d. c. n.) 


POZDR ją, 


Nr. 207. 


gdy na Reisnerstrasse w domu d-ra Mün- 
rozmawiał ze. 


tza dyplomata turecki 
mna o przepowiedni Wernyhory. Żywo 
ta rozmowa stanęła mi teraz w pamięci, 


„gdy przeczytałem depesze berlińskie, | 
zapowiadające pojawienie się rychłe 
wojsk tureckich na froncie galicyjskim. 


Podczas gdy pierwsze linje tureckie bę- 


dą walczyły nad Dniestrem, ich rezerwy 


i tabory będą poiły konie w Sanie oraz 
Wiśle. i 


Przepowiednia Wernyhory. stanie 


się rzeczywistością! To, co jeszcze przed 


łaty dwunastu, było sentymentem, opar- 


tym na legendzie i baśni, wnet urośnie 
do rozmiarów faktu politycznego, opar- 
tego na faktach militarnych... 


Wojna dwuletnia przyniosła mnó-. 


stwo niespodzianek — czasami niespo- 


dzionek tak jaskrawych, niebywałych, | 


przewracających. wszystko do góry no- 
gami, wręcz nieprawdopodobnych, że 
* właściwie teraz nic nie powinno nas 
. dziwić, : 


Ale fakt, że 


lowej i to w fyn samym czasie, gdy 


tyle się mówi i pisze o wskrzeszeniu . 


państwowości polskiej, — ten fakt jest 


niespodzianką może najbardziej zdumie-. 


wającą*. - = 


Z Warszawy, 
Riedoszły sejusz, 

- Przedstawiciele Robotniczego Komi- 
fetu Wyborczego Socjalistów Polskich wy- 
stosowali da radnego socjaldemokraty list 
następujący: 


Szanowny Towarzyszu | 
W celu uzgodnienia akcji obozu so- 
cjalistycznego w Radzie miejskiej, propo- 
nujemy Wam zawarcie sojuszu. "e 
Z powodu nagłości sprawy, prosimy 
o odpowiedź do piątku pod adresem Szpi- 
talna 12, lokał „Społem”,:byśmmy w sobo- 
tę mogli odbyć wspólne zebranie. 
List tej samej treści posyłamy do 
` przedstawiciela Błoku socjalistycznego, 
| 19.7 — 1916 rok. 
Gustaw Danitowski. 
Stefan Arciszewski. 
"Na list powyższy radny Kronberg od- 
powiedział, jak następuje: | 
(| oos Szanowni Towarzysze! 
W odpowiedzi na list Wasz z d. 19.7, 
, proponujący nam „zawarcie sojuszu“, ko- 
munikuję, że jako socjaldemokrata, stoją” 
- cy na gruncie odrębności interesów. klaso- 
wych proletarjatu i międzynarodowej soli- 
darności klasy robotniczej, nie mogę za- 
wierać żadnych sojuszów z przedstawicie- 
lami organizacji, głoszącej hasło jedności 
narodowej, ugody klasowej i starającej się 
zasady te wcielić w Czyn. 
: . Jan Kronberg. 
8 Radnych żydowskich. 


Warsz. „Hajnt* pisze: 
„Skandaliczne zachowanie się radnych 


z tak zwanego „Komitetu Ludowego“ na 


utoczystemm otwarciu Rady Miejskiej, wy- 
. wołało silne rozgoryczenie śród wyborców 
6 kurji, którzy teraz dopiero się przekona- 
li, jakich ludzi wybrali. Projektują więc 
- zbieranie podpisów pod oświadczeniem, w 
którem wyrażony zostanie ich protest i wy- 
jaśnienie, że zdejmują z siebie wszelką 
. odpowiedzialność za ich przedstawicieli, 
„pomyłkowo wybranych”. Czytamy tam 
wreszeie, że radny z tej grupy, p..Eisen- 
. - berg wczoraj zameldował oficjalnie, że wy- 
-~ stępuje z grupy ludowej i przechodzi do 


__ sjonistycznej grupy Rady. 


Wierczytelncść gazowni. 

„Dyrekcja zakładów gazowych zgodzi- 
ła się na odroczenie spłaty, zaciągniętej u 
niej przez kasę miejską na poczet opłat 
gazowych pożyczki w wysokości 1 miljona 
rubli, z warunkiem oprocentowania tej su- 
my. Wobec tego zarząd miejski uchwalił 
wyznaczyć 29,012 rb. na pokrycie procen- 
tów od pożyczki za czas od 15 grudnia 
-1915 r. do 1 lipca r. b. 


Sosnowiec, 


Pogrzeb Ś. p. Witolda Jabłońskiego, 
Bierżania legjonów polskich, wraz z pogrze- 
bem jego matki, którą wieść o Śmierci syna 
pozbawiła życia, zgromadził w. niedzielę u= 
biegłą niezliczone tłumy. SC | 

Pochód uszykował się na-całej Tozoią= 


głości ml. Trzeciego Maja w następującym 


porządku: Za oznakami religijnemi pochodu 
- postępował skromny orszak kościelny z je- 
dynym ks. Raczyńskim na czele, następnie 
wieziono na śmiertelnych. marach zwłoki 
S. p, Emilji Jabłońskiej, z kolei postepowa- 
ły del$gcje rodzia legionistów polskich, bar- 
dzo liczna młodzież skautowa żeńska i mę- 


|] szkolni i £ p. 
„z ramienia legionów chorąży, SŁ Wraosek 


` konie fureckie będą 
piły wnet wodę rzek polskich i ich kró- | 


„Uniwersytecie Jagiellońskim i 


GAZETA ŁÓBZKA, 


ska, organizacje niewieście s Ligą kobiet, 


w końcu delegacje organizacji niepodległo= 


ściowych, 


Trumnę, okoloną żarzącemi pochodnia. 


mi niesli kolejne legjoniści, skauci, koledzy 
Wojskowość reprezentował 


z Zagórza. Za trumną kroczyła rodzina 


„zmarłego, a nastepnie sekcją żołnierzy nie 


mieckich, poczem postępował w zwartym 


szeregu kilkunastotysięczny tłum. 


Na eme:tarzu po Odprawieniu przepisa- 


nych modłów religijnych przemawiał krótko 
Honory wojskowe oddała 


chorąży Wrzosek, 
trzykrotną salwą sekoja Żołnierzy niemiec 
kioh. Następnie chór Tow. Miłośsików Szt. 
Polskiej iu corpore odśpiewał chorał „Z dy» 


„mem pożarów”, 


. Imieniem miejscowego społeczeństwa 


b. posel do Dumy, p. M. Dziursyński, wy-_ 


głosił mowę, w której w. in. mówił: 

W zawierusze dziejowej Król-Duch nau 
rodu wśród tragicznych załamań wskazał na 
tradycyjny szasiee niebezpieczeństwa mo- 
Bziewskiego. I oto, miode orlęta, wśród za- 
mętu umysłów i upadku ducha w narodzie 
dowiedli wobee świata i własnego społe- 
ezeństwa, że niezabraknie nam nietylko mie- 


.czów sle isere gorących, owisnych ideą 


czynu. Stanął zastęp rycerzy na posterunku 


4 służby narodowej. 


_ Przed nami oto symbol bohaterskiej 
śmierci Żołnierza polskiego za upragnioną 


! . | Niepodległość, 


Cześć i chwała, 
Cześć — gdyż çi, co na wołyńskiej 
ziemi polegli w panteonie narodowym żapi- 


į sani będą wśród najlepszych synów Polski, 


Któż od nich lapszy? 

Któż bardziej zaałnżony? 

Spokojni zatem staną przed sądzm Bo- 
żym — nagrody i ehwały niebieskiej pewni. 

A my tatai hołd im oddajmy. 

Hołd pe stokroć należay, 

Krew 3 krwi i kość z kości przodków 
naszych są oni, 

W końcu przemawiał, wspominając 
czagy młodości „syzyfowej*, jeden z kole- 
gów. Nad grobem tysiączne tłumy. odśpie- 
wały bym „Boże coś Polskę”, 

Radom. ; 

Sprawa odbudowy kościoła św. Trójcy 
wkracza na tory realnego urzsczywistnienia. 
Po porozumieniu się z liczniejszem gronem 
osób, wybrane specjalny komitet do odbudo- 
wy %ośgioła. Do komitetu tego weszli: kB. 
prałat Górski, ka, kan. Rokoszny, ks, dr. 
Popkiewicz, prezydent T. Przyłęcki, Graz s?e- 
reg Obywateli, | 

Komitet, po poczynieniu odpowiednich 
słarań co do rozpoczęcia swojej działalności,. 


: przystąpi do opracowania szczegółowego pla- 


nu zarówno rozpoczęcia robót technicznych, 
jak i pomneżenia na eel ten fusdnszów, Ce- 
łem komitetu będzie, aby przed zimą doko- 
naé najbardziej niezbędnych prac okolo opti- 
szozonej świątyni, i 

- Romina 

Wedlug „D. W, Ztgn.”. zakup gęsi na 

handel w obrębie powiatów Konin—Słnpea 
dozwolony. jest wyłącznie handlarzem, któ- 
rzy otrzymali specjalne pozwolenie naćzel- 
nika powiatu. Wywóz gęsi poza granicę po- 
wiatu może się edbywać wyłączalju za po- 
średnietwem uxzędewaga wydziału niemiec- 
kich izb handlowych, 

Renbiecsróa 


| „Pod tytułem: „Żydowski naczelnik po- 
licji pisze „Warez. Tgblt,“s na stanowisko 
szefa policji w Hrubieszowie mianowany zo» 
stał przez władze wojskowe austryjackie żyd 
dr. Frey. Pozatem lekarzem miejskim został 
znany działacz ajonistyczny w Galieji, dr. 
Preismsn z. Tarnopola. 
Kraków, , 
Zmarł tutaj ś. p. Maurycy Prawdzie 
Rudzki, profesor astronomii i geofizyki w 
dyrektor 
krakowskiego obserwatosjum astronomicz- 
nego. S. p. prof. Rudzki urodził się dnia 
28 grudnia 1862 roku w Uhrynkowcach w 


_ Galicji. Uczył się w szkołach w Warszawie, 


studja uniwersyteckie odbywał w Wiedniu, 
gdzie uzyskaż stopień doktora filozofji, 
Habilitował się jako docent uniwersytetu 
w Odesie w roku 1691. W roku 1895 mia- 
nowany profesorem nadzwyczajnym meteo- 
rologji i geofizyki w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, objął, po Śmierci Ś. p. pro- 


-fesora Karlińskiego, katedrę astronomii i 


kierownictwa obserwatorjum astronomicz- 
nego. A 
Poznat 
Spis zapasów żywności w. domach 
prywatnych, zapowiadany niejednokrotnie 
przez prezydenta wojennego urzędu Ży- 
wnościowego Bałockiego, odbędzie się — 
jak czytamy w „Dzienniku Poznańskim*— 


prawdopodobnie w dniu: 15-ym września. 


Wielki brak jaj daje się znowa. od- 
czuwać od pewnego Czasu, CO ujawnia się 
z jednej strony w nader szczupłym: dowo= 
zie tego artykułu spożywczego na targi, a 


gatego zbioru zdobyczy wojennych, wysta” 
wionych w „Sali chwały” w arsenale ber” 


TE 


z drugiej strony w niesłychanie wysokich 
cenach. Na targu poznańskim żądają i 
płacą ża mendel od 3 mk. 80 fen. do 4 
mk., a nawet więcej. Dotkliwiej jednak, 
aniżeli w Poznaniu, odczuwać się daje brak 
la] w centrach przemysłowych. 

W Katowicach magistrat tamtejszy, 
aby choć w części zapobiedz brakowi te- 
go artykułu spożywczego, sprowadził wię- 
kszą ilość jaj z zagranicy, które rozdzie- 
lone będą pomiędzy składy, sprzedające 
masło. Za sztukę płacić się będzie 23 fn. 
Na jedną osobę wolno tylko jedno jajko 
sprzedać. $ 

. Z ogólnym brakiem jaj liczą się już 
miarodajne czynniki urzędowe, jak tego 
dowodzi nowe rozporządzenie, przewidują- 
ce ograniczenie konsumcji jaj. Rozpo- 
rządzenie to, wydane przez wojenny urząd 
żywiiościowy, opiewa: W restauracjach, 
hotelach, cukierniach i t. p. jaja surowe, 
gotowane, lub potrawy z jaj wolno poda- 
wać tylko na obiad, lub kolację. Związki 
komunalne wskażą godziny, w których bę- 
dzie wolno spożywać jaja, lnb potrawy 
z jaj. | 


Wieści z Rosji . 


Ekspedycja naukowa 
„Riecz* z 9 czerwca r. b. donosi, że 
ministerjum oświaty wydelegowało akade- 
mika Marra i docenta Orballi na kaukazki 
front w cełu przeprowadzenia robót wyko= 
paliskowych i „ochrony* starych zabytków 
w zdobytych okręgach*, = 


Šaponja dostarcza nietylko amunicji. 


„Riecz* z 21 czerwca r. b. pisze: 
Kontrabandziści znaleźli nową drogę przy- 
wozu spirytusu na Kamczatkę, Jak dono- 
si „Ussuryjskij Kraj* spirytus ładują na 
japońskie parowće w Tieńczynie. Kupuje 
go około 20,000 ludzi. W Kamczatce 7/, 
wiadra spirytusu kosztuje 23—30 rb., czę- 
sto za cały swój zarobek robotnik kupuje 
jedną blaszankę. 


Wieści z Niemiec, 
Kłucz twierdy Maube uges 
„Berlin. Tagebl.* donosi, że do bo” 


lińskim, w dniu 26 lipca przybył nowy o” 
kaz, a mianowicie klucz twierdzy Mau“ 
beuge, zdobytej przez wojska niemieckie pod 
czas wojny obecnej. Względnie duży klucz 
ten przymocowany jest do arkusza papie- 
ru sznurkami, opatrzonymi pieczęciami la- 
kowemi niemieckiej komendantury wojsko- 
wej w Maubeuge. Wystawiony klucz należy 
do „Porte de Mons* twierdzy; przez wro- 
ta ie właśnie w d. 8 września 1914 r. wy- 
prowadzona została wzięta do niewoli w 
Maubeuge załoga w ilości 43,000 żołnierzy, 
- $ocjaliści niemieccy. 

Jak donoszą dzienniki niemieckie, wy- 
dział partji socjalno - demokratycznej na 
posiedzeniach swoich, odbytych w d. 20 
i Żl-ym b. m., rozważał sprawę żywnoś- 
ciową, sprawę pokoju i sprawę zwołania 
zjazdu partji socjalistycznej. 

Uchwały znalazły wyraz w powzię- 
tych rezolucjach, z których pierwsza wy- 
raża niezadowolenie z powodu „błędnej 
organizacji  wyżywiania ludności"; druga 
protestuje stanowczo „przeciwko żądaniom 
polityków, obstających przy aneksjach, któ- 
rzy prowokują opór państw wojujących z 
niemcami i powiększają niebezpieczeństwo 
walki aż do zupełnego wyczerpania“. , 

„Socjalna demokracja — zaznacza re- 
zolucja — dalej obstaje zasadniczo przy 
odrzuceniu wszelkich aneksji oraz wszel- 
kiego pognębiania jakiegokolwiek narodu 
z czyjejkolwiek strony, gdyż wywołałoby 
to jedynie dalsze walki w przyszłości. So- 
cjalna demokracja oświadcza, że obrona 
naszego kraju, zabezpieczenie jego poli- 
tycznej całości i gospodarczej wolności ro- 
zwoju stanowi jedyny cel wojenny". Wzy- 
wamy partje socjalistyczne wszystkich kra- 
jów, aby pracowały względem szybkiego 
zawarcia pokoju, aby wreszcie po'eżono 
kres strasznemu mordowaniu ludzi", 

Rezolucję tę przyjęto przeciwko ośmiu 
głosom. 

Trzecia rezolucia opiewa, że wydział 
partyjny, uznaje zwołanie zjazdu partyjne- 
go w celu wznowienia uporządkowanego 
życia partyjnego za koniecznie potrzebne. 
„Ponieważ jednak niema chwilowo gwa- 
rancji przygotowania zjazdu bez przeszkód 
i nie krępowanej dyskusji na zjeździe par- 
tyjnym, zaleca wydział partji zarządowi. 
partjj zwołanie konferencji organizacji 
partyjnych w celu zapobieżenia postępu- 
jącego rozprzężenia w partji". Rezolucję 
tę przyjęto przeciw 12 głosom. 


Obwieszczenie. 


Prawomocnym wyrokiem sądu polo- 
wego przy Cesarske-Niemieckiej Łódzkiej 
Gubernji Wojskowej z dnia 26-go lipca 
1916 r, skazano na Śmierć poddanych ro- 
syjskich: 

1. robotnika, Michała Kasprzaka z 
Rudy Pabjanickiej, 

2. ślusarza, Ignacego Jędrzejewskie- 
go z Łodzi, 
ponieważ posiadali broń palną i używali 
jej w napadach rabunkowych na mieszkań- 
ców krajn. 

„ Wyrok spełniono dziś rano o godz. 
6 i pół przez rozstrzelanie, 


Łódź, dnia 28 lipca 1916 roku. 
Gubernator wojskowy 
Barth, 
general-porucznik, 


Obwieszczenie, 


. Dla wykonania rozporządzenia doty- 
czącego Ściągania podatku hipotecznego 
z dnia 19 kwietnia 1916 r. wydałem dla 
miast w obwieszczeniu z dnia 5 b. m. po- 
trzebne zarządzenia. 

Wskazuję niniejszem powtórnie na 
przepisy wykonawcze pana szefa Zarządu 
z dnia 26 czerwca r. b. (Dziennik rozpo- 
rządzeń dla Jenerał-Gubernatorstwa w War- 
szawie z dnia 5 lipca 1916 r. nr. 37), 

„ Dla wykonania rozporządzenia w 
gminach wiejskich w wypadkach, kiedy dg- 
bowiązek do złożenia deklaracji o podatku 
hipotecznym dotąd nie został jeszcze speł- 
nionym, niniejszem rozporządzam: 

1) każdy właściciel, lub jego zastępca, 
którego. posiadłość obciążona jest 
wniesioną hipoteką albo wniesionym 
długiem renty, obowiązany jest w 
przeciągu 5 dni po obwieszczeniu 
niniejszego rozporządzenia obycza- 
jem miejscowym zawiadomić o tem 
swojego wójta. 

2) Wójt winien każdemu ozaajmicielowi 
lub temu właścicielowi majątku, 
względnie zastępcy, którzy doniesie- 
nia zaniedbali, a których posiadłość 
jednak, o ile mu wiadomo, obciążo- 
na jest hipoteką lub diugiem renty, 
wręczyć przeznaczoną przez Cesarsko.: 
Niemieckie Prezydjum Policji formu- 
łarz deklaracji dla wypełnienia, albo, 
jeżeli ten osokiście nie jest w stanie 
tego dokonać, uczynić to z nim ra- 
zem ga 

3) Przy wypełnieniu deklaracji trzeba 
zwracać najszczególniejszą uwagę: na 
załączone do takowej wyjaśnienia, 

4) Wypełniony formularz deklaracji musi 
być najpóźniej 8 dni po wręczeniu 
płatnikowi formularza, wójtowi zwró- 
conony. 

4) Wójci winni zebrane deklaracje swo» 
jego obwodu najpóźniej do 20 sier- 
pnia b. r. przedstawić: Cesarsko-Niee 
mieckiemu Prezydjum Policji z poe 
twierdzeniem dokładności lub poda- 
niem, od których obciążonych pose- 
sji deklaracji osiągnąć nie było mo- 
żna w ostatnim wypadku opis ma- 
jątku winien być uskuteczniony przez 
dokładne wypełnienie nagłówka i ru- 
bryk 1 i 2 formularza; E 

pozostałe rubryki winny być w 

miarę możności wypełnione; przyczy 

na, dla której deklaracji od płatnika 

- wydostać nie było można, musi być 

> podana. : 

6) Kto się podejmie uchylić się od po- 
datku hipotecznogo, karany będzie 
cztero do dziasięciokrotną sumą za- 
trzymanego podatku lub pozbawie» 
niem wolności do 6 miesięcy. Inne 
przekroczenia przepisów niniejszego 
rozporządzenia karane będą grzywną 
do 10,000 marek. 

7) Niniejsze rozporządzenie winno być, 
obyczajem miejscowym, bezzwłocznie 
obwieszczone. Ogłoszenie co do wy- 
sokości podatku nastąpi przez wy- 
danie rozkładu podatkowego. Dalsze 
zarządzenia będą podane do wia- 
domości. Wykreślenia, przenoszenia 
lub zastawy opodatkowaniu podlega- 
jących hiptek uie mogą być zaświad- 
czone, o ile nie będzie dostarćzony 
dowód, że zapadłe podatki są zapła- 
cone, 

Łódź, dnia 22-go lipca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policjł, 
Łoehrs, 


Licytacja. 

W poniedżiałek, dnia 31 lipca 1916 
roku o godzinie 9 przed południem od- 
b;dzie się w składzie sekwestracyjnym na 
Ekaterynburskiej nr. 8 znowuż sprzedaż 
różnych towarów. 

Łódź, dnia 24 lipca 1916 r." 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
Loehrs. 


